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Zam knęły s 'ę  na rok cały podwoje sejmowej 
sali a  punkt ciężkości spraw  krajowych p rzeno 
si się znowu — niestety — do W .ednia. A gdy 
rzlieimy okiem na działalność rep rezen tac ji 
kraju w tej n iespełna 6-tygoduiowej sesyi, to jak 
co roku tak i teraz użalić się znowu musimy na 
z b j t  kró kie jej trw anie. J e s t to już 
przykrem , a pouiekąd upokarzającem, co roku e 
sam e pow tarzać skargi, też sam e a nigdy nie 
spełn iane ponawiać życzenia. A  jednak, g y się 
widzi, o ile produktyw niejszą a, pod wielu 
Względami dokładniejszą i gruntow niejszą m ogła
by b jć  praca Sejmu, gdyby  więcej dla mej wy
znaczono czasu , gdy się w .dzi, jak  wiele 
spraw  spada z porządku dziennego, jak inne 
znowu byw a:ą załatw iane w sposób, będący tj l 
ko odroczeniem  utajonem  pod form ą poleceń 
dia W ydziału krajowego albo wezwań do rzą
du — to żądanie dłuższych sesyj sejm owych 
przedstaw ia się lak słusznem  i praktyczne mt 
względam i uzasadnionem , iż dziwić się trzeba je 
go ciągłej bezskuteczności.

Trudno też — mimo najlepszej chęci —  oprzeć 
się podejrzeniu, że nie truduośei jakieś większe 
albo zgoła n iem oźniść, lecz inne w zględy stoją 

.n a  '.rzeszko iz ie  spełnieniu tego stuszuego życze- 
ju.»ow/g,ju. Zawsze p iz jtaczanyrn  byw a wzc‘;ąd na 
v tyę wczesnego ui-h*alen ia budżetu pańs wa 
’taK, HfS przed rozpoczęciem  roku adm inistracyj
nego budżet był praw om ocnym  — a jednak 
z bardzo m ałe mi wy jątkam i n igdy jakoś do tego 
celu się nie dochodzi. I  w ten sposób dzieje się, 
Ae jgjj w tym roku ani budżet państw a, ani bu
dżety krajowe w porę uchw alone nie są i że na 
Z l  sejmowa czasu dosyć m e stało. A żeby j e 
d n e g o 3e.ro  uniknąć, popada się aż w trzy. A je  
dnak byłby na to sposób bardzo 
wcześniejsze rozpoczęcie J P , tw j w ^
kam panii, sposób nieunikniony p U 0 ■ t
rem  rtijszynerya parl im entar duificłi
skom plikow aną. możuab^ bar-
w rześnia kam panię . ^ ° T R$ y  p a s tw a ,  mieć 
dzo dobrze, poczynając od B J  ^  a na 
budżet uchw alony ostatnich d fltL 7Pó j po- 
p j m y  potem  wyznaczyć, grudzień, J . od 
łow ę lntpgo -  albo o d w ro tn y  P 1 rezenta-
Sejm ow m ieć całe dw a miesiące dla f 
cyi krajowej, poczem by Bada państwa 
rw y  od listopada do m arca i kwietnia obradować 
m ogła. To wszakże nie trafia do pr& nftn;e .
hofratów  w w iedeńskich m inisterstw ach, p 
waż _  jak złośl.wi tw ierdzą -  w miesiącu
wrześniu żadna siła ludzka nie doprowadzi i 
do tego, by pow rócili z urlopów  i oddali się d 
syć uciążliwej, łącznie z p arlam en tem  prowadzo
nej pracy. N am  jednak  ten argum en t nie wy-

starcza —  upada on bowiem wobec taktu, ze 
nietylko Rady państwa,- ale i Sejmów z począt- 
kiem września zwoływać nie chcą I zdaje nam 
I  że powód leży głębiej -  ze je s t mm po 
prostu zupełna obojętność biurokraeyi m iniste- 
ryaluej wobec Sejmów i prac sejmowych, a nas 
w«t pew ne przeciwko nim uprzedzenie. M yliłby 
sie ktoby m niem ał, że z tych biur, z których 
się’ rządzi A u s tm . w ygnano już ducha dawnej 
cen tra lizacji. Zm iaua w osobach m inistrów  mc 
uie pomoże, dopóki nie nastąpią -m -any w oso
bach wyższych urzędników , zm '°oy, dające r ę 
kojmię, iż autonom ia krajów  choćby w tym 
szczupłym  zakresie, w jakim ona dziś istnieje, 
całkowicie uszanow aną będzie i jakiej takiej do- 
zua opieki. S tam tąd wychodzą wnioski i projekta 
wszelkie, tam nagrom adzane byw ają urojone tru 
dności, których wynik zawsze ten sam — że 
ua w sz y s tk o > s t czas, tylko nie na Sejm y.

Zanim jednak  ta największa trudność usuniętą 
będzie zanim w cen tralnych b iu ra-h  inne dla 
autonomii krajów zapanuje usposobienie —  mo- 
żeby spróbować innego środka, któryby znakoiTfi* 
cie zmniejszył szkodliwe skutki zbyt krótkiego 
trw ania sesyj sejm ow ych Był on już parę razy 
użyty i okazał się skutecznym  — używany sy
stem atycznie, byłby niezawodnym . Środkiem  tym 
jest odraczanie sesyi sejm owej, zam iast jej za
mykania —  jak się to dzieje z Radą państw a 
przez całe sześciolecia. N ie przeszkadza tem u 
brzm ienie statutu krajowego, który orzeka,  ̂ że 
,Sejm  z reguły  zwoływany będzie raz w rok“ — 

bo czy to będzie zwołanie na nową sesyę, czy 
na dalszy ciąg sesyi rozpoczętej, to je s t rzecz 
zupełnie obojętna. Z resztą i ustaw a o rep rezen
ta c ji państw a zaw iera jw  §. 10) takie samo po 
stanowienie o eon eznem  zwoływaniu parlam en
tu, i nie przeszkadza to wcale systemowi odra
czania i sześcioletniego trw an ia  jednej sesyi. Nie 
ma więc żadnego racyonalnego powodu, dla któ- 
regoby tak samo z Sejm am i postępować uie mia 
n, —  chyba że kto razem  z N . F r. Presse o 
bawia się, że Sejm j w takim  razie ,,mochten sich 
a u f  ein P arlam ent hinausspielen“ — że przy
bierałyby pozory parlam entu . I  kto wie, czy w 
rym koncepcie głów nego organu  centralistów  nie 
tkwi właściwy powód tych trudności jakie za
wsze DowstaiL gdy mowa o dłuższem  trw aniu, 
a choćby tjlk o  o odraczaniu sesyj sejm owych.

W racając do sp raw  Sejmu galicyjskiego, zazna
czam y, że gdyby tylko 10 dni więcej czasu do 
obrad było pozostało —  m ożna było załatw ić trzy 
ważne u s ta w y : ustaw ę o stosunkach praw nych 
szpitali pow szechnych, ustaw ę budowniczą dla 
wsi i ustaw ę łow iecką. Spadły  one wszystkie z 
porządku dziennego —  i na przyszłym  Sejmie 
bardzo łatw o taż sam a h istorya powtórzyć się 
m oże: W ydział krajowy wniesie projekt - -  ty m 
czasem muszą być w ybrane komisye, m uszą się 
one ukonstytuować wybrać referen tów , referenci 
przeprow adzają studya, na komisyi toczą się na 
rady nad wnioskam i referen tów  —  a gdy z tych 
narad wyjdzie sp r wozdanie z projektem  kom i
syjnym . już na porządku dziennym  Sejmu jest 
budżet, sesya m a być zam knięta i spraw a spada 
z porządku, aby następnie znowu tę sam ą kolej 
przechodzić. He przytem  m arnuje się pracy a na
wet i pieniędzy (corocznie pow tarzany druk sp ra 
wozdań o tym  sam ym  przedm iocie), ła tw o sobie 
wyobrazić. P rzez odroczenie zapobiega się tem u 
wszystkiem u — spraw a niezałatw iona wchodzi 
w prost pod obrady Sejm u na p ierw szem  posie-

dze;  tym sam ym  kierunku należy w przyszłości 
w ytężyć usiłowania, aby prace Sejm u ożywić.

M „Nciej Anarchiści w Hiszpanii.

W iedeń , 21 lutego.
(§ ) W przeddzień o tw arcia parlam entu  niezwy

kły panuje ruch  polityezuy. W prezydvalnem  
biurze Ghlumeckyego obraduje konfereneya złożo
na z m inistrów , prezydentów  Izby, prezesów i 
mężów zaufania sprzym ierzonych klubów, a wie
czorem zgrom adzą się pracujący na dwudziestu 
dwóch wiecach ludowych, zwołanych we w szyst
kich dzieluicach m iasta W iednia, w liczbie k ilkudzie
sięciu tysięcy osób, Czerwone plakaty zwołujące 
wiece noszą n a p is : „ W as gibt's m it unserem  
W ahlrecht ?* („Co się dzieje z naszem praw em  

głosow ania?), co oznajm ia, iż na w szystkich w ie
cach toczyć się będzie rozpraw a o pow szechnem  
głosowaniu. K oalicja  je s t  chwilowo w wielkim 
am barasie, a tak  sam o i rzad, chociaż kom unikat 
pólurzędowy podaje do wiadomości iż gab inet 
usianow ił już „kierujące podstawy" reform y wy
borczej, lecz takow e w przódy przedłoży klubom  
większości parlam entarnej do zaopiniowania Od 
tego ustanow ienia „kierującej podstawy" daleko 
jeszcze do projektu a właściwie odnośnego przed
łożenia rządowego, a jeszcze dalej do przeprow a
dzenia reform y wyborczej Dotyczy to jednak 
tylko form alnej strony  spraw y. Z tego wynika, 
iż bierze ona powolny przebieg, że ustanowienie 
„kierującej podstaw y" w istooi, rzeczy znaczy 
bardzo mato, poniew aż każdy klub z osobna bę 
dzie znowu ustanaw iał z swej strony  „kierujące 
podstaw y", że zapatryw ania i dążności poszczę 
gólnych klubów w spraw ie wyborczej będą się 
znacznie różniły  od siebie, że na tej podstawie 
toczyć się będą d ługie i szerokie rokowania i że 
ostatecznie skończy się na tern, co w moich po- 
przeduich listach zaznaczyłem  że w roku bieżą 
cym reform y wyborczej nie będzie. T rudno, żeby 
taki sposób traktow ania rzeczy m ógł zadowolnić 
tych kiórzy się dziś-publicznie py ta ją : „Co dzie
je się z naszem  praw^ein w yborczem  ?“ Koła te 
są obecnie tak wzburzone, że zwłokę uważać b ę
dą za odpraw ę i na takow ą praw dopodobnie od
powiedzą — ogólnem  bezrobociem  które się już 
w cichości organizuje. N iezadowolenie spstęguje 
się niezawodnie, ieśli m eritum  projektu rządowe
go i odnośne uchw ały  klubów  oędą wiadom e 
Lud pracujący dom aga s ię  kategorycznie p o w s z e 
chnego praw a głosowania, więc nie m ożna naw et 
przypuszczać, żeby m ógł się zsdowolnić jak em s 
tam  „rozszerzeniem  praw a wyborczego". Położe
nie zatem w tym kierunku wikła się g roźnie i 
nie należy go żadną m iarą lekceważyć. N a wi
dnokręgu koalicyjnym, który był pogodnym  pod
czas trw an ia  &esyi sejm owej, zaczynają się więc 
ukazywać chm ury zw iastujące burzę.

Do dzisiejszej ko n feren c ji w biurze prezydyal- 
nem  nie należy przyw iązyw ać wielkiej doniosło
ści. Zadaniem  jej bowiem  jest załatw ienie bieżą
cych interesów  Izby tt. ustanow ienie tak zwane
go program u pracy do św iąt W ielkanocnych, co 
znaczy na trzy zaledwo tygodnie. Rząd chciałby 
w tym  czasie załatw ić budżet. Czy to będzie m i 
żhwem , rzecz inna i dość wątpliwa.

Dużo uwagi zw raca na siebie w ybór uzupeł
niający posła do Rady państw a w miejsce dra 
Ja ąu e sa  z tutejszego śródmieścia. Do ychczas jest 
czterech kandydatów , mianowicie ze strony  libe
r a ln e j : radcy gm inni Noske i F rie d ju n g ; ze itro- 
ny dem okratycznej dr. Ofner i sam ozwańczy kan
dydat dr. N eupauer, który w swoim program ie 
wyborczym oświadcza się między innetni za se- 
kw estracyą większej posiadłości ziemskiej i w iel
kiego przem ysłu .

Siedztwo w spraw ie kilku zam achów  d y n a
mitowych, a przedew szystkiem  w spraw ie zbrodni 
czego zamachu w teatrze „L iceo" w Barcelonie — 
wreszcie zdołano zakończyć. Sędzia śled^zj p. 
G arcia D o m e n e c h ,  w ręczył prezydentow i try
bunału  a k t  o s k a r ż e n i a ,  składaiący się 
z o ś m i u  grubych tomów, zawierających razem 
5 400 stronic in folio. W czasie śledztw a p rz e 
słuchano  ogółem  700 św iadków ; w sam  dzień 
1 stycznia w ysłano jeszcze 56 wezwań sądow ych. 
Do zam achu w teatrze  „Lieeo" należało , wedle 
aktu o sk a rż en ia , 27 w sp ó ln ik ó w ; 23 byłych
członków  klubu te rro ry stó w : „B eneven te“, zam 
kniętych je st w więzieniu śledczem  w B arcelo 
nie. N atom iast dwaf anarch iśc i, Ja im e  P i a t s  y 
T r i 11 a i C a r c a n a , nie zostali do tąd p rzy 
chw yceni gdyz policra na ślad ich trafić nie m o 
że. Je d en  z oskarżonych . Ju a n  B e r n i c h  j  
A t o r e z  um arł tym czasem  w szpitalu  na zapale
nie płuc.

A kt oskarżenia w ym ierzony je s t nie przeciw  
głów nem u i bezpośredniem u spraw cy zam achu 
w teatrze „Liceo", którym  jak wiadom o, był 
Santiago S a l v a d o r ,  lecz przeciw  jego  tow a
rzyszom i w spó ln ikom ; oskarżenie op iera  się na 
paragrafie ustaw y karnej, określającym , „że współ- 
w iunym i są c i , k tórzy w czynie udział b:o ą 
pizcz działalność, bez której czyn nie byłby sp e ł
n io n y /1

U dział ważniejszych osobistości w czynach anar- 
chistyczny-h określa ak t oskarżenia w następują
cy sp o só b :

Zm arły B e r n i c h  sp o rząd ził, przy pomocy 
C o d i n y ,  kilka bomb dynam itow ych. M i r a  11 e s  
był właścicielem chaty, k tórą sprzedał tow arzy
szowi Cerezueli w tym c e lu , aby mu za skład 
bomb służyła Chata owa stoi na końcu ulicy 
Cortes, gdzie wykonano zam ach na g enera ła  Mar- 
tineza Cainposa. B a e h e r i n i ,  W ło cn , tru d n ił 
się specyalnie zbieraniem  funduszów  na cele an a r
chistyczne, zw łaszcza na zakupno dynam itu  i pro 
chu dla ceutralneg.) wydziału terrorystów . V i 1- 
l a r u b i a s  był fabrykautem  b im b  w kształcie 
gruszki które wraz z innem i m ateryałam i wyhu 
chowem i znaleziono w jaskini pod Gracia. R o  
m e r o ,  parobek i pom ocnik tam tego, uk ry ł owe 
bom by w tei jasktui. F  m i t  o s  m iał w swojem 
mieszkaniu 4 bomby Orsiniego. A narchiści: A r c h s ,  
M i r  S a b a l  i C a t b o n e l l  zajmowali się 
przenoszeniem  i ukryw aniem  m ateryj wybuctio- 
wych, aby ich p o lic ja  nie znalazła. S o z a s  uk ry 
wał spraw cę zam achu w teatrze „Lioeo", S an tia
go Sa!vadora przez p ierw szych 8 dni w swojem 
m ieszkaniu. N a c h  e r  przechow yw ał w lokalu 
klubu terrorystów  narzędzia do odlew ania i s p o 
rządzania bom b, a  w mieszkaniu jego znalazła 
polieya 15 000 pism  ulotnych treści an a rch is ty 
cznej, przepisy do fabrykacji m ateryałów  w ybu
chowych i sposób sporządzania bomb, które wy
buchać miały w 10 m inut po włożeniu icb do 
wody. B o m b y  t e  w k ł a d a ć  m i a n o  d o  k r o -  
p i e l n i c  z e  ś w i ę c o n ą  w o d ą  p o  k o ś c i o 
ł a c h .  N aeher zajm ow ał się także rozszerzaniem  
czasopism anarchistycznych i książek i zorgaui- 
zował na całym  półw yspie p irenejskim  bardzo 
rozgałęzioną k o resp o n d en cję .

Oskarżony R i p o 11 jest w łaśnie ty m , który 
zakopał w w innicy pod Sans dw ie bom by. R u 
g i  e r o  oskarżony jest o w iele oszustw  i k ra 
dzieży ; zdaje się jednak , że w sam ej akeyi an a r
chistycznej nie b ra ł zbyt w ybitnego udziału. N a
tom iast bardzo skom prom itow ani są Cerezuela, 
Noei i B ernard . O statni z nich posiadał m aterye 
w ybuchowe w sw ojem  m ieszkaniu i robił d re 
w niane form y na bom by Orsiniego. S a l  d a n i  i

A i  a g o n  pełnili p rzy  Salvadorze służbę w yw ia
dowczą w tea tize  „Liceo* n a  przedstaw ieniu W il
helm a Telia, które p rze rw ał w ybuch bom by. 
F o n  t a n  a i s  miał być jednym  z g łów nych  p o d 
żegaczy anarch istycznych ; znaleziono u n.ego 
rów nież wiele m ateryj w ybuchow ych i broszur. 
On to rzucić m iał ową b o m b ę , k tóra w ybuchła 
pod koszaram i żandarm ery i w Villa Nueva. Jo se  
P r o t s  zaprow adził S ak a d o ra  po za u u ch u  w te a 
trze barcelouskim  do m ieszkania Sogi w G racia 
a C arcannie dostarczył p ieuiędzy do ucieczki. 
C e r e z u e l a  w ręczył bomby, k tó re  Salvador r z u 
cił w teatrze, owemu C arcannie, a ten  dopiero 
dał je  Salvadorowi.

W  ogóle barcelońscy anarchiści sporządzić mieli 
18 bom b O rsin iego; z tych 4 zużytkow ali P a l-  
as i S alvador; dwie odkry ła polieya w w innicy 

pod wsią S a n s ; trzy znaleziono w  sam ej Barce- 
onie a 4 w jaskini pod m iasteczkiem  Sabadell. 
Bomby, które S a l v a d o r  rzucił w teatrze „L i
ceo", nabijali C o d i n a  i zm arły  B e r n i c h .  D y
nam it Kupi ii w sklepie przy ulicv B arbera  za 
14 realów.

N aczelnikiem  i zarządcą klubu te rro rystów  
B e n e v c n t e “ b y ł anarch ista  M i r.

Powyższy ak t oskarżenia, jako niechynna zap o 
wiedź bliskiej rozpraw y sądowej, uspokoić m oże 
w zburzone um ysły , które nie szczędzą rządow i 
wym ów ek, że śledztwo przeciw  anarch istom  p ro 
wadzi nieudolnie.

N ie u lega też wątpliwości, że jak m iędzy A n 
glią i F ra n c ją ,  tak miedzy H iszpanią a jej p ó ł
nocną sąsiadką istnieje ścisłe porozum ienie w sp ra 
wie pośeigu anarchistów . Dowodzą tego w iado
mości o aresztow aniu  w Paryżu  kilku an a rch i
stów  hiszpańskich  na żądanie po lic ji m a d ry 
ckiej.

Przegląd polityczny.
B r c f r ó w .  22 lutegc 

N a sobotniem  posiedzeniu sejm u pruskiego 
przy obradach nad budżetem  m in iste rstw a sp raw  
w ew nętrznych  poseł Leoa C z a r l i ń s k .  w ystą
p ił z przem ów ieniem  w k tórem  w im ieniu lud
ności polski “i ska rży ł się na rozm aite nadużycia 
władz adm inistracy jnych  , na przechrzczenie po l
sk ich  h istorycznych nazw  miejscowofiei, na brak  
rów noupraw nienia i raz jeszcze dom agał się z u 
pełnego  zuiesienia przepisów  banicyjnych. W  cią
gu przem ów ienia sw ego, w ogóle bardzo u m ia r
kowanego, kilkakrotnie użył w yrażenia „p row in
c je  polskie", co nie podobało się narodow o-libe- 
ra lnem u posłow i K rause i poseł ten  bez taktu  i 
bez podsiaw y w bru talny  sposób w ystąp ił p rze
ciwko słow om  p . C zaninskiego. upatru jąc  w w y
rażeniu „prow ineye polskie" nieom al zarade s ia 
nu i uchybien ie idei państw ow ej.

P . Czarliński odpow iedział na to z ironią i ze 
słuszną w zgardą. P rezes K oła polskiego uznał 
także za stósow ne w m ięszać się do d y sk u sji i 
da ł p. K rause następującą o d p ra w ę :

„M uszę także w ynurzyć —  m ów ił p . M o t -  
ty  — m oje zdziw ienie z powodu, że po ta k ap o - 
kojnem i um iarkow anem  przem ów ieniu  m ojego 
przyjaciela Czarlińskiego nastąp iła  tu tak g w a łto 
wna zaczepka. Je ś li się nie m ylę poseł dr. K ra u 
se jest p raw n ik iem , a jako taki pow inien m ieć 
głębokie uczucie spraw iedliw ości które sobie na p ru 
skich i niem ieckich un iw ersy te tach  pow inien  był 
wyrobić. A ,ako ju ry sta  m usiał także studyow ae 
historyę, pow inien przeto  wiedzieć, że dzielnice, 
o których tu je s t m owa, należały daw niej do P o l
ski. O becnie należą one do państw a pruskiego, 
to nie podlega w ątp liw ości, a z nas n ik t nie

R A C Ł A W I C E .
( B o k  1 7 9 4 ) .

P O W IE Ś Ć  H I S T O R Y C Z N A .
N apisał

FR. RA W ITA.

25 (Ciąg dalszy).

N iew iadom o, jaką była treść rozm owy księdza 
M aci*ja z Lsiędzem kapelanem  dość, że zabrała 
ona sporo czasu bo dopiero pózoym  wieczorem  
ksiądz Maciej do Czernichowa wrócił.

O aw anturze z Ignatjew em  dowiedział się do- 
P!ero z ust Ł ykoszyoa; dom yślał się przyczyny, 
dom yślał się praw dy, ale jak rzecz się m iała 
w r?eeZyw; j0£ej _  n je wjedział. Jakkolw iek 
me w yjednał w K rakowie żadnej pomoc;, dla 
zrabow anych Czernichowianów , pobyt jego  w
mieście w idzenie się z kom endantem  i z 
dżem Buehow skim  odkryło m u oczy na istniejącą 
sy uacyę. N a wiadomość o tern że robią się 
przygotow ania do walki z potężnym  wrogiem 
że się ta  wali a m a rychło r izpocząć, że na jel 
czele s ta n ic  ma człowiek niezaprzeczonej zdolno
ści i Ojczyznę m iłujący szczerze obudził się 
w mm  duch obywatelski. VV sercu chłopa, p rze
branego w suknię kapłańską, obudziła się duma 
i siła chłopska. N igdy przedtem  nie pom yślał, co 
to za moc. co za potęga spoczyw a śród iego 
sierm iężnego m row iska, z k tórego sam  wyszedł, 
ze z tą niocą m ożna istotnie porw ać się do b u 
dow ania now ego państw a, nowe] P olski- i e jak
kolw iek sta ra  Rzeczpospolita zm arniała, to jednak  
duch  narodu i siła nie zginęły — zam arły  tylko

ażeby odrodzić się w drugiem  
u p a d ł , ’ bo się przeżył, zniszczył, jak 

Jed en  rząu J  silniejszy powstać musi, a
suknia, d ^ g 1 cv,jop ma stanąć.... Niech
do tego budowa ten SUDfUennie do
budują! Kto dla fojfcj, bo w tym  domu
roboty przykładac h wnuki i prawnuki,
sam  mieszkać budowania podjąć się
Dlaczegoby obłopi « ławóW) Bolesławów,
me m ogli?  P olf L i i  P iastow ie, kołodzieje, ora- 
Kazim ierzów budowali . o g ro d z ie

O d  SSM.OW.U * P nt %p 0S i  Da oko , jak 
polsk iej w ie lk iej, c h o c u l  P ^  o jr o tn n e  
s * ir n y  w ie jsk ie ,  zgrom a ów  J a g ie llo n o w ie  
zapasy  w szy stk ieg o . K ilka p r z e p o i  —

a je d n a k *  nie ^ o g h " 'ro z d a ć  wszystkiego I prze-

Taki* m yśli snuły  się P0 ^ ° d̂ ' m '' f ‘kapela- 
cieja, gdy  p 0 rozm owie z Wodzu a.
nem  do dom u wracał. , ■ m Ae .j. _

W róciwszy, d ługo w noc zasną nrzpd
tak m u one wciąż k r f y ły  P ° wielkie,
oczym a, niby św iatło jakie daleKie ,
św ieciła myśl odebran ia od Moskwy i o 
nia Ojczyzny chłopskiem i ręk o m a ...

N azajutrz św item , kiedy ch o d ził jeszcze p 
koju i pacierze, hucząc półgłosem, od > 
obaczył przed oknam i plebanii przesuwają ą y 
postać Tom asza B randysa. Domyślał się, ® 
masz nie bez kozery do okien plebanii zag ą 
Zapukał do szybki okiennej. , d

Brandys księdza dojrzał i przez ga ?ecze, 
aisni w szedł —  nie śm iał jednak  do izby d 
/■tworzyć, —  bo chociaż proboszcz był mu imien- 
S  i po«iD O W ,.,m , i  jadDPk respekt d l .  
ita n u  dochownego.

Ksiądz Maciej sam drzwi do sieni otworzył, 
kiw nął głow ą do Brandysa i rzek ł:

— A chodźno....
Od drzw i odstąpił na środek izby.
B randys pokłonił się czapką do ziemi i pow ie

dział pochw alony. Ledw ie ksiądz Maciej od b u r
knął mu na to w net wsiadł na niego ostro.

— Rano przychodzi W ojciech prosić, ażeby u 
kom endanta żebrać d la  was zm iłowania i opieki 
przeciwko Moskwie, a w nocy aw antury  im wy 
p raw iac ie ...

—  Kiedy, za pozwoleniem  księdza proboszcza 
dobrodzieja, lazły te Moskwiciuy do nas jak 
św inie i gorzałę chlały....

—  Poco się wam było do nich mięszać ?
— Jakto  —  po co ? Kiej nam  baby zace 

piały....
M ruknął coś ks. Maciej pod nosem i głow ą 

niespokojnie ruszył. Widać, że racyę tę uważał 
za dostateczną i słuszną.

Zm iarkow ał to Brandys, więc dogadywał d a le j:
—  Zrabow ali nam wieś ps e krwie sobacze, 

a potem  za te pieniądze naszym żonom gorzałkę 
kupow ały ...

Ksiądz Maciej chodził po izbie, pom rukiw ał 
i m yślał.

— A któryżto z was tych młokosów sm aro 
w a ł?  —  spytał.

— K tóżby? Juźci ja, proszę księdza probosz
cza dobrodzieja, bo ten oficerzyk pierwszy moją 
babę zaczepił....

— No i cóż? i cóż? —  naglił go proboszcz.
—  A cóż? Zdpjmiołem mu z eupryny kaskiet 

i za pozwoleniem  księdza dobrodzieja po nosie 
skrobnąłem  parę razy tę św inię moskiewską, a 
potem  w kark  mu dołożyłem...

Ksiądz Maciej słuchał tego z w idocznem  za 
dow oleniem , chociaż żadnem  główkiem zadowo
lenia tego nie zdradził, tylko mu się oczy we
soło rozjaśn.ly. W ysłuchaw szy całego oj>owiadania 
ze wszystkiem i szczegółami, zw rócił się do B ran
dysa :

No, i czegóż ty te raz  odem nie ch c esz?  — 
spytał.

Brandys, do kolan księdzu ręką się pokłonił.
— Jużei rady jakiejś, proszę księdza probosz

cza, —  do kogóż pójdziew a?
Ksiądz Maciej chodził po izbie zam yślony i ty l

ko od czasu do czasu w yryw ały mu się z ust 
monosylabowe w ykrzykniki: h a ,  hm ... tak...
W reszcie przed B randysem  zatrzym ał się.

W idziałem  się z pułkow nikiem  m oskiew 
sk im ... przyjechał na skaigę do kom endanta ...

B randys w patrzył się w twarz księdza, z nie
cierpliwością ostf-i niego słow a w yczekując, — 
zdawało się, że c iły  w słuch i wzrok się za
m ienił.

— Proboszcz ciągnął dalej stanow czym  głosem : 
- -  W ywieszać was w szystsich pragnie —

i wywiesza .. wywiesza. ..
Mówiąc to, bystro w oczy Brandysa patrzy ł 

jakby badał, jakie wrażenie słowa te robią na 
nim.

Brandys sta ł jednak n ie ru c h o m y , spokojny, 
wzrok uikwiwszy w przestrzeń pokoju; żaden 
m uskuł na tw arzy jego  nie d rgnął — nie widać 
było na niej ani stracnu, ani w zruszenia.

—  H a — rzekł po chwili, — kiedy taka wola 
boża, — niechaj wiesają... oni mają siłę....

Mówił to głosem  spokojnym , zrezygnow a
ny m ; czuć było, że z takim  sam ym  b iernym  spo

kojem jutro na śm ierć pójdzie z w iarą, że —  ta 
ka wola boża.

Ta bierność i ten  spokój oburzyły  księdza.
— G łupiś! —  zaw ołał gniew nie. —  P anu  Bogu 

tyle pożytku z głupiej śm ierci, co i z głupiego 
życia! Gdyby twoje życie nie było nikom u po 
trzebne, bądź pew ny, żeby ci go P an  Bóg nie 
dał....

B randys s ta ł nie wiedząc, co na to odpow ie
dzieć !

—  A co robią pastuchy , kiedy im  wilk owe* 
k radn ie  — h a?

Chłop m ilczał dyskretnie, na dalszy ciąg cze
kając.

— Czy nie biorą cepy, widła, kosy, —  Co kto 
ma. i nie lecą na niego —  h a ?

Brar Jy s  nie odpow iadał.
—  N ie m ówią przecie, że taka w ola boża! 

A d laczego? Bo w spólnego nieprzyjaciela tylko 
Wbpolnemi siłam i pokonać m ożna — rozumiesz? 
W ola bo ta tylko do m ądrych rzeczy się stosuje, n il 
zas do głupich, do uczciwych i p raw ych —  nie 
zaś n ie d o łęż n y ch !

— Jużci tak... —  bąknął B randys po chwili.
A ksiądz M aciej dalej m ó w ił:
—  G dybyś się po rw ał z łopatą w ręku na cały 

pułk  m oskiewski, to choćbyś w rzeszczał od rana  
do wieczora, że w tern wola boża, pow iedzą ei, 
żeś k ep , bo cię M oskwa zm.ęnosi n a  w inne jabł
ko....

B randysowi coś majaczyć się poczęło niejasno 
o tern, że istotnie bronić s i i  w spólnem i siłam i 
można. (0 . d. n .)

— *-------
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tw ie rd z ił czegośkolw iek, coby się z tem  nie zga
dzało. Jeżeli na mocy takich h isto rycznych  p o d 
staw  je d en  z kolegów użył w yrażenia „prow in- 
cye polskie", to j -st to zupełn ie n iew inne w y ra
żen ie i n ik t nie m yślał przytem  o podnoszeniu 
kw estyi politycznej. Miało to znaczyć, że są pro- 
w incye z polską ludnością. Tego jed n ak  zap rze
czyć nie m o żn a , jest to fakt niezbity i jasny jak 
słońce.

„Jeżeli p. dr. K rausem u w yrażenie „polski" 
w ogóle tak  jest niem iłem , i jeśli ono razi jego 
ucho, toć ja go pocieszyć nie m ogę. Będzie on 
w bieżącym  roku i w tej tu Izb ie nieraz j e 
szcze ten  wyraz słyszał i znieść m usiał. A  jeżeli 
go to tak bardzo ODraża, to na to je s t bardzo 
p rosty  sp o só b : nie po trzebuje się p rzysłuchiw ać; 
a jeśli m y używ am y w yrażenia „polskie prow in- 
cye", to m yślę, że przez to żadną m iarą nie w y
pieram y się naszej przynależności do P r u s ,  któ
reśm y tutaj tak często stw ierdzali. W ystępuję 
w końcu z całą energ ią  przeciw ko te m u , że t u 
taj często jako obyw atele „ p o l s k i e g o  j ę z y 
k a "  jesteśm y oznaczani. N ie, my jesteśm y P o  
l a k a m i ,  p rzyznającym i się otw arcie do p rzy
należności państw a pruskiego i jako tacy życzy
m y także być traktow ani i nazyw ani."

Z  procesu anarchistów w  W iedniu.
P o p rzesłuchan iu  oskarżonych, wśród których 

jeden  tylko M odraczek jako człowiek in te ligen
tn y  się przedstaw ił, nastąp iło  przesłuchan ie  znaw 
ców. Zeznali *ui, że m ateryały  w ybuchow e i p u 
szki znalezione przy rew izyi u oskarżonych m o
g ły  służyć do sporządzenia bom b, ale bardzo 
prym ityw nej natury .

N astąpiło  przesłuchanie św iadków . Klasyczni 
św iadkowie, jako to nadkom isarze policyi i agen
ci policyjni, zeznali, w jak i sposób aresztow ali 
oskarżonych i jak ci zachow ali się w czasie 
p rzeprow adzanych  w ich dom ach rewizyj. O ał/ 
szereg  św iadków  p rzesłuchanych  nie zezDal nic 
takiego, coby na zaznaczenie zasługiwało. C h ło 
pak tylko 10-letn i opowiedział, ja k  mu jakiś 
człow iek w ręczył na ulicy paczkę odezw i kazał 
rozdać przechodniom . Dał m u za to  10 ct. Jak  
jednak  ten  człow iek wyglądał, przypom nieć so
bie św iadek nie może.

P o  przesłuchaniu  św iadków przystąp ił prze 
wodniczący do odczytania różnych protokółów  i 
zeznań. Pokazuje się z nich, że oskarżeni H aspel 
i H ah n e l uw ażani byli przez sw oich tow arzyszy 
za najśm ielszych i gorących zw olenników  „czynu".

P rzeczytano także notatki oskarżonego M odra- 
ezka, w których tenże notow ał swoje filozoficzne 
poglądy na anarchizm , a dalej uwagi i zapiski 
z chem ii. O soeyalistach w ed eń sk ich  w yraża się 
on tam że bardzo n ie p o ch le b n ie ; tw ierdzi bowiem  
że dr. A d ler i jego tow arzysze gdy w ejdą do 
parlam en tu , niczego już  więcej nie będą pragnęli. 
D latego cały socyalśzm uw aża M odraczek za bez
użyteczny.

Po odczytaniu regulam inu  anarchistycznego za
czął mówić prc aurator. W yrok zapadnie p raw do
podobnie dzisiaj.

(M odraczek, jeden  z g łów nych oskarżonych w 
procesie w iedeńskim , rów nocześnie był oskarżo
nym  w procesie „O m ladiny" i skazano go tam  
na 18 m iesięcy ciężkiego w ięzienia z jednodn io 
wym  postem  co miesiąc.)

Zakończenie procesu „ O mladiny  “ .
W yrok, znany już z wczorajszych telegram ów , 

sprostow ać m usim y w tej m ierze, iż nie 2, ale 
8 oskarżonych w procesie „O m ladiny" uw olniono 
od oskarżenia.

O dczytyw anie w yroku trw ało l 1/! godziny. P o
licja, z najeżonem i bagnetam i rozpędzała na uli
cach otaczających gm ach  sądowy grom adzące się 
bezustannie tłum y ludu.

M otyw a wyroku streszczają się m niej więcej 
w następujących zdaniach : T ry b u n a ł je s t p rzeko 
nany  i uw aża za udow odnione, że dem o n strac je  
z 17 sierpn ia 1893 roku które były punktem  
wyiścia i podstaw ą śledztw a w stępnego, miały 
cechę zdrady stanu że je zbiorow o przedtem  o- 
m awiano, i przeprow adzono w celach treścią 
rozrzuconych kartek  w skazanych. Cele te pole
gały  na dem onstracyach  przeciw  dynastyi, p a ń 
stw u, religii i porządkowi społecznem u. N ;e jest 
koniecznem , aby istnieć m usiało zorganizow ane 
itow arzyszenie, p rzeciw nie w ystarcza samo po łą
czenie się dla całk iem  określonych celów, a to 
wynika z zeznań kilku oskarżonych. Również za 
udow odnione uważa try b u n ał istn ienie tajnego 
związku w zbrodniczych celach, dalej okoliczno
ści, że czasopism a Pokrokove L isty , Nove Prou- 
dy  i Neodvislost były tegoż związku organam i, a 
w redakcyach tychże był cen tra lny  aparat do u- 
rządzania w spom nianych dem onstracyj.

Członkowie tajnego związku, który się krył

0 maszynach do żeglugi powietrznej.
(Dokonozenie.)

Działanie koła żaglow ego jest następujące: 
P odczas obrotu koła żaglow ego pow ierzchnie 
dźw igające w górnem  półkolu czerpią pow ietrze 
z góry  i z boku i z e s u w a j  ą na dół, w dol- 
nem  położeniu w y r z u c a j ą  na zew nątrz. S k u t
kiem tego pow staje ciągły prąd pow ieirza z góry 
na dół. P onad  kołem  żaglowem  pow ietrze jest 
ro z rzed zo n e ; popod niem  zgęszczone, i w łaśnie 
ten stan  rzeczy wywołuje siłę dźwigającą.

G dy pow ierzchnie dźwigające są podatne, jak 
żagle, n. p. zrobione z żeber s-.alowych pok ry 
tych  płótnem  żaglowem  albo i dwabiem , w tedy 
przy obrocie kcła żaglowego .  w iatr powstający 
w ydym a je tak w górnem , jak  i w dolnem  p o 
łożeniu  zawsze do góry. Gdyby koło żaglowe 
obracało się w stronę przeciw ną, natenczas po 
w ietrze p łynęłoby  z dołu do góry, i zam iast siły 
dźw igającej pow siałaby siła cisnąca na dół.

Co do w ielkości siły dźw igającej, jaka pow staje 
w kole żaglowem , dośw iadczenia prof. W e i l  n e 
r a  doprow adziły do tych sam ych w yników , jakie 
otrzym ał przy pom iarze oporu pow ietrza na w ietrze 
i na poruszających się w ozach kolejowych. P rz y 
tem  zauw ażyć należy, że poniew aż pow ierzchnie 
podczas obrotu zm ieniają sw e położenie, i pon ie
waż tylko pionow a część ciśnienia pow ietrza do 
noszenia je s t  przydatna, przeto  działanie dźw iga
jące  koła żaglow ego jest takie, jak  gdyby dwie 
piąte części w szystkich pow ierzchni zajm ow ały 
zaw sze najw yższe położenie.

p rzed  w ładzam i, m ieli szczególne sw oje nazwiska 
To sam o spotykać się daje u anarch istów  wie
deńskich i we w szystkich rew olucyjnych m ia
stach.

Istn ia ła  taka organizacya, jak ją oskarżony Ja n  
O i ż e k  opisał św iadkowi H o r i n i e  i jak ją 
określił M r v a.

Oo do M r v y ,  przyjm uje trybunał, że go nie 
uw ażał za świadka, ale za obw inionego, k tóry  w 
śledztw ie w stępnem  złożył obszerne zeznania. N a 
zeznaniach tych try b u n ał tylko o tyle polegał, o 
ile ich praw dziw ość stw ierdziły  jt-szcze inne 
środki dowodowe. Sprzeczności w zeznaniach 
oskarżonych nie m ógł try b u n ał uw zględnić, gdyż 
nie były um otyw ow ane.

T w ierdzenia oskarżonych, że sprzeczności te 
pow stały z obawy, rozdrażnienia, że do zeznań 
w śledztw ie zm uszeni byli, naciskiem  i groźbą 
kom isarzy, uważa try b u n a ł jako wybieg. Z p rze
m ycanych listów, które przychwycono, stw ierdzo
no niewątpliw ie, że oskarżeni porozum iew ali s ę z 
św iadkam i. W  dalszym  ciągu m otyw ów  om aw ia
ne są szczegóły m ite ry a łu  procesowego. O state
cznie wyrok podaje oskarżonych R a s c h i n a .  
S k o b ę ,  S o k o l a  i H a j n a  jako in te lek  ual- 
nych  spraw ców  ruchu  „O m ladiny".

Dr. Alojzy R a s c h i n  skazany został na dw a 
lata ciężkiego więzienia z jednorazow ym  postem  
co k w a r ta ł; Józef S k o b a na taką sam ą karę wię
zienia i 20 złr. g rzy w n y ; redaktor K arol S o k o l  
na S 1/* I®* ciężkiego więzienia i 20 złr. g rzy 
wny ; A ntoni H  a j n na 18 m iesięcy ciężkiego 
więzienia i u tratę kaucyi p rasow ej 300  złr.

Z  Niemiec.
Cesarz niem iecki załatw iw szy spraw y, k tóre go 

do. W ilh e lm sh aren  sprow adziły , w rócił stam tąd  
przez Brem ę, gdzie się krótki czas zatrzym ał, do 
B erlina dn ia w czorajszego o godz 10 wieczór.

Oświadczenie gen e ra ła  Gosslera, że rekruci pol
scy pozostaną w swoich okręgach, wywołało —  
jak w iadom o —  burze  niezadow olenia w wielu 
dz'ennikach . To skłoniło tego gen e ra ła  do tego, 
że przy końcu posiedzenia komisyi budżetow ej d. 
21 bm . oświadczył, że jego z»pow :edź o um ie
szczeniu rekrutów  polskich źle była z rozum ianą . 
O św iadczył on, że rekruci polscy w większej niż 
dotąd  liczbie m ogą pozostać w stronach  rodzin 
nych, bo sprzeczności narodow e w ow ych s tro 
nach  znacznie złagodniały.

W  sejm ie prusk im  roztrząsano w nioski dom a
gające się zniesienia ta ry f  stopniow ych. N iektóre 
dzienniki tw ierdziły  —  jak  wiadomo — że znie
sienie tych ta ry f postawił rząd baw arski jako w a
runek  zgodzenia się na trak ta t handlow y. T w ier
dzenia te były  m ylne, bo trak ta t został w Radzie 
związkowej przyjęty  bez zastrzeżeń. Jednakow oż 
rząd pruski —  jak się zdaje —  zgodzi się na 
usunięcie tych taryf, jak sądzić m ożna z ośw iad
czenia m in istra  kolei żelaznych Thielana, które 
złożył w im ieniu całego m in isterstw a na wspo- 
m nianem  wyżei posiedzeniu. W edług tego ośw iad
czenia rząd prnsk i gotów jest spraw ę tych ta ry f 
zbadać dokładnie i d h te g o  zw ołał radę kolejową 
na d. 6 m arca, a w ydział tejże rady już na d.
3 m arca.

Skutkiem  tego ośw iadczenia wnioski zostały 
cofnięte.

W  parlam encie niem ieckim  dn. 21 bm skut
kiem rów noczesnego posiedzenia sejm u pruskiego 
okazał się brak  kom pletu, bo tylko 194  posłów 
było obecnych. N astępne posiedzenie naznaczono 
na piątek.

Go się tyczy wizyty cesarza u B isinarka dono
szą niektóre dzienniki, że po obiodzie cesarz roz
m aw iał jak iś czas poufnie z B ism arkiem  sam ym .
00  było treśc ią  tej rozm owy, to jest g łęboką ta
jem nicą.

Z  P aryża.
Dwa nowe zam achy anarchistyczne, w hotelu  

przy ulicy S ain t-Jaąues i w hotelu  na p rzed m ie
ściu S ain t-M artin , w wysokim stopniu  zaniepo
koiły um ysły  w Paryżu. Zam ach w hotelu „Ter- 
m inus" przyjęto  jeszcze stosunkow o dosyć obo
jętnie, upatryw ano w nim  bow iem  odw et za 
śm ierć Vail!anta. A le kiedy jeden za drugim  na
stąpiły  ieszcze dw a zam achy dynam itow e, i to 
w łaśnie po uspokajających ośw iadczeniach iządu, 
po uwięzieniu, jak  się zdawało, p raw ie w szystkich 
podejrzanych anarchistów , cały P aryż poruszony 
został. W szyscy zadają sobie pytanie, czem  się to 
skończy, skoro anarchizm  jest tak rozpow szechnio
ny. skoro policya bezsilną jest wobec anarch isty 
cznego terroryzm u. Aui groza śm ierci, ani re p re 
syjne środki policyjne nie pow strzym ują anarch i
stów  od zbrodniczych czynów i nie zabezpieczają 
ludności przed następstw am i szalonych Bezcelo
wych zam achów  anarch istycznych . P rasa  paryska
1 cała ludność stolicy znajduje się pod w rażeniem

P rzez  zastosow anie koła żaglow ego usuniętą 
została potrzeba posuw ania się naprzód, celem 
uzyskania siły dźwigającej. Ruch poziomy na
przód, k tóry  u lataw ców  jest koniecznie potrze 
bny do w ytw orzenia siły dźw igającej, został za
stąpiony przez ruch  kołow y, przystosow any do 
praktyki technicznej. K ażda m aszyna aeronautycz- 
na pow inna być zaopatrzona dw om a kołam i ża- 
glow em i obracającem i się w strony p rze c iw n e ; 
lecz m ożna także więcej par poza sobą ustaw ić 
tak, że cztery sześć, ośm  a naw et więcej kół 
żaglow ych może w spólnie działać.

Z pom iędzy korzyści, jakie przedstaw ia zasto
sow anie kół żaglow ych m aszyn la tających , pod 
nieść należy n as tęp u jące :

1) P ow ierzchnie dźw igające nap ierają całą sz e 
rokością jednosta jn ie  na pow ietrze, ja k  to jest 
najkorzystniej.

2) K ąt nachylenia, przy k tórym  pow ierzchnie 
najkorzystniej pracują, daje się dokładnie ustaw ić, 
albowiem  reguluje go stały  m im ośród i ruch  
szprych  w sposób niezm ienny i pew ny.

3) M ożna uzyskać znaczną prędkość obrotu, 
a tem  sam em  w ielką stałość sta tku  pow ietrznego 
przyczem  sposób działania m otoru może być 
bardzo pojedynczy.

Oo do prędkości obwodowej koła żaglowego 
m ożem y śm iało przyjąć 30 do 50 m etrów  na se 
kundę, gdyż prędkości te u w entylatorów  byw ają 
jeszcze większe.

4) Spokojne w znoszenie się i pow olny lot ze 
stacyi.

5) M ały opór w k ierunku osi a sku tk iem  tego 
da się osiągnąć zn&czna prędkość lotu.

zam achów . W szystkie dzienniki dom agają się ś ro d 
ków stanow czych ale jak ich  mianowicie, nie u- 
m ieją na to odpowiedzieć.

O a s e a g n a c  tym czasem  w organie swym 
A utorite  zw raca uw agę, że zam achy te m ają tak
że sw oją dobrą stronę, przyczyniają się bowiem  
do skrystalizow ania niepew nej do tychczas opinii 
publiezuej i do skonsolidow ania większości p a rla 
m entarnej. Izba, k tóra obaliła g ab in e t p. D u p u y 
i zachw iała stanow isko K a z i m i e r z a  P e r i e r ,  
Izba, która kokietow ała z socyalizm em  aż do s ła 
bości, znajdzie teraz w łaściw ą drogę i odzyska 
stanowczość wobec grożącego niebezDieczeństwa. 
„Bom by — mówi Oassagnac — sta ły  się tym  
sposobem  zb a w ien n e m i: o tw orzyły oczy najbar
dziej zaślepionym  i upartym  i rozw iały naiw ne 
złudzenia co do socvalizm u. W  ciągu dw udziestu 
dni socyalizm  cofnął się we F ran cy i o dw adzie
ścia la t wstecz. N iechaj bom by będą błogosław io
ne!" Isto tn ie  socyalizm naibardziej ucierpiał na 
zam achach anarch istycznych , cierpi także całe 
społeczeństw o, gdyż nie mówiąc już o n iebezpie
czeństw ie zam achów, teroryzm  anarchistyczny 
w zbudza silną reakcyę przeciw ko wolności i sw o
bodom  obyw atelskim .

Z Włoch.
W  parlam encie  w łoskim  na posiedzeniu Izby 

poselskiej dnia 21 b. m. prezes gabinetu  Crispi 
odpow iadając na wywody p. Oavalotti’ego, który 
s ta ra ł się wykazać* że zapt owad zenie stanu oblę
żenia na Sycylii i okręgu M assa-O arrara było 
bezpraw nem  ośw iadczył że m ylą się ci, k tórzy 
sądzą, że ogłoszenie tego stanu  oblężenia nie ma 
podstaw y w ustaw ach obow iązujących. To ośw iad
czenie przy ję ła sk ła jna  lew ica w yrazam i oburze
nia. W  dalszym  toku swej mowy Crispi p rzy to
czył opinie kilku znam ienitych członków p arla 
m entu , k tórzy  postępow anie rządu uznali za u- 
zasadnione w obowiązujących ustaw ach. Z resztą 
Izba poselska będzie m iała sposobność rozpa
trzyć się szczegółow o w pow odach zarządzenia 
stanu  wyjątkowego, a w tedy okaże się, po której 
stron ie je s t prawo. K orzystając ze sposobności 
ośw iadczył dalej Crispi, iż nie może się pow strzy 
mać od m ów ienia o celach, do jakich dążyły 
rozruchy  w niektórych gm inach  na Sycylii. Oto 
usiłowano w szelkiem i sposobam i w ludności p ra 
cowitej, trzeźw ej rozszerzyć m niem anie, że rząd 
je st raczej je j w rogiem , niż obrońcą. Dalej opi
syw ał Crisoi opłakany stan  czternastu  gm in w 
których przyszło do rabunków , podpaleń  i m r r  
dow ania urzędn  ków N iepodobieństw em  je s t opi
sać boleść, jaka go przejm uje. Obawa o to, iż 
patryo tyezne dzieło zjednoczenia, tylu ofiaram i 
uskutecznione, mogło być zniweczone, m usiała 
boleśnie podrażnić patryotyzm  rząd u .

Cavalotti przeryw ając mowę Crispi’ego, zawo
ła ł :  To frazes re to ryczny !

To nie żaden f razes —  odparł Crispi — lecz 
opis bolesnych w ypadków  (G rzm iące oklaski w 
Izbie, a szyderskie uwagi na skrajnej lewicy).

Mowę swoją zakończył Crispi następującem  
w y ju śn ien iem : M inisterstw o zaproponow ało kró
lowi ogłoszenie dekretu  zaprow adzającego stan 
oblężenia, niechętnie, jeduaa z czystem  sum ie
niem  i jednom yślnie.

R ezultat ś!edz;.wa komisyi parlam en tarne j w 
spraw ie bankow ej teraz ogłoszonej dla publicznej 
w iadom ości potw ierdza to. co dotąd było riado- 
m em . D zienniki włoskie podają ustępy tego sp ra 
wozdania I  tak dziennik Don Chisciotte p rzy ta
cza te  ustępy, z k tórych pokazuje się sp rz e 
czność zeznań m łodego Tanlongo Piotra, który 
najpierw  przyzuał się, a potem  sie w yparł, iż 
m inister G iolitti o trzym ał z banku 80.000 lirów  
na cele wyborcze. H r. G^aziadei i lekarz Ores- 
cenzi zeznali w obecności Tanlonga, że Giolitti 
rzeczyw iście b ra ł zasiłki na w ybory. Z sam ego 
zeznania G io littfego  pokazuje się nadto, ze tenże 
posługiw ał się agentem  banku w agitacyi dla 
p rzeprow adzenia w yboru pu łkow nika E lleny  w 
okręgu F rosinone —  i że generalnego  dyrek to ra 
banku narodow ego zm usił do zeznania, iż Crispi 
wówczas niernający żadnego urzędu, m a nieza
płacony d ług  bankow y w kwocie 240 .000  lirów. 
Crispi takie postępow anie nap iętnow ał m .anem  
„w ym uszenia politycznego".

W  ak tach je s t między innem i ciekawy list se
k retarza  byłego m inistra  N icotery do Tanlonga, 
w którym  je st następujący charak terystyczny  u- 
s t ę p : K tórego podprefek  a w prow incyi P erug ia  
chcesz się pan pozbyć ? Czy tego z Orvietto ? 
N apisz pan w prost do m in istra  (G iolitti’e g o ) ; je 
mu sp raw i to przyjem ność, gdy będzie m ógł p a 
nu dogodzić! !...

Dla uzyskania lotu naprzód je st działanie śruby 
n a jlepsze; m ożnaby więc na osi koła żaglow ego 
um ieścić śrubę pow ietrzną, a ta daw ałaby siłę 
pędzącą naprzód. Lepiej jednak w yzyskać koło 
żaglowe do tego celu. N a kole żaglow em  znajdują 
się żebra pow ierzchni dźw igających i szprychy. 
Te żebra i szprychy należy skonstruow ać w edług  
pow ierzchni śrubow ych o stałem  nachylen iu , i 
w ten sposób uzyska się przy  obrocie koła r e 
gu larne , jednosta jne  posuw anie się pow ietrza 
wstecz, a więc po trzebny popęd naprzód , p rzy 
czem wobec tego, że pow ierzchnie sam e będą 
w śrubow yw ały się w powietrze, także i opór 
przeciw  lotowi naprzód będzie możliwie najm niej
szy.

Cała m aszyna aeronautyeźna tak się p rzedsta
w ia: N aprzód okręt w kształcie cygara z prze 
strzeniam i dla m otoru, kotła, zapasu opałowegc 
i dla podróżnych Powyżej na praw o i lewo k il
ka p a r kół żaglow ych obracających się w strony  
przeciw ne, ze śruhow atem i żebram i pow ierzchni 
dźw igających, um ieszczone na lekkiem  rusztow a
niu. Tak w ały jak i s łupy  rusztow ania zrobione 
z ru r  stalow ych, aby ciężar ich był ile m ożności 
mały.

G dy m aszyna zacznie działać, grom adzi się pod 
pow ierzchniam i kół żaglow ych pow ietrze zgęszczo
ne, które tw orzy p ę d ; statek  pow ietrzny podnosi 
się powoli i z powodu śrubow atego kształtu  że
ber i szp rych  zaczyna lecieć naprzód, z początku 
powoli, potem  coraz to prędzej, aż osiągnie za- 
n re rzo n ą  prędkość. P rędkość w zrasta stosow nie 
do w ybranego  nachylen ia żeber do 20, 30, 40. 
a naw et więcej m etrów  na sekundę. Im  szybszy

Fundacya im. Kościuszki,

Z kom;t-tu  fundacji komunikują nam , co nastę 
p u je : _

Posiedzenie komitetu fundacji im. Tadeusza Ko
ściuszki odbyło się we Lwowie dnia 2 bm. w sali 
Izby adwokatów. Obecni: przewodniczący ks. Jerzy 
Czartoryski, członkowie komitetu Stanisław  hr. Ba- 
deni, Leou Bratkowski, Zygmunt Dembowski, A u
gust Gorayski, Antoni Małecki, Godzinrr Małachow
ski, Tadeusz Skałkowski i przewodniczący krakow
skiego komitetu Antoni h r Wodzicki. Odczytany 
protokół posiedzenia komitetu z 29 grudnia 1893 
przyjęte do wiadomości.

Członkowie komitetu dr. August Sekołowski i 
Stanisław  Woyneko-Tomkiewicz usprawiedliwili swoją 
nieobecność. Na wniosek p. Małachowskiego zastęp
cą przewodniczącego komitetu fundacyi obrany został 
Antoni hr. Wodzicki.

Odczytano list członka komitetu p. S tanisław a 
Woyneko-Tomkiewioia, zawierający różne piopoiycye 
co do dalszej akc ji składkowej i po prieprowadze- 
>in dyskusyi uohwa ono:

1) Pozostawić krakowskiemu komitetowi supełną 
swobodę oo do sposobu zbierania datków i w ogóle 
akcyi składkowej w okręgu krakowskim, jedynie 
z tem zastrzeżeniem , iż zebrane fundusze wraz zt 
sprawozdaniem z czynności mają być co trzy mis- 
siąoe przesyłane komitetowi we Lwowie.

2) Rozpowszechnić ponownie pierwotną odezwę do 
zbierania składek ze zmianami stylistycznemi, propo- 
nowanemi przez p Antoniego Małeckiego, zastoso- 
wanemi do obeonej chwili i z podpisami przybra
nych do centralnego komitetu wykonawczego dele
gatów krakowskiego komitetu.

3) P.osić JE . hr. W łodzimierza Dzieduszyokiego 
o pozwolenie reprodukoyi antentyoznego portretu Ko
ściuszki, będącego w posiadaniu hr. Dzieduszyokiego. 
Interwencyi u hr. Dzieduszyokiego podjął się ks. J e 
rzy Czartoryski, przeprowadzeniem reprodukcyi na 
korzyść fuudaeyi zajmie się sekretarz komitetu dr. 
Małachowski.

4) Pozostawić i nadal delegatom komitetu na pro- 
wincyi prawo zbierania sk ład ek , jednak z t»ra za
strzeżeniem, iż peryodycznie co kw artał do central
nego komitetu we Lwowie będą przesyłane.

Sekretarz dr. Małachowski podniósł kw estyę, czy 
należy już obecnie określić śoiśle pewien konkretny 
cel fnndaoyi, sądząc, że decyzya obecnie nie byłaby 
na czasie i że wystarczą trzy wytyczne pnnkty o- 
światy Indu określone w odezwie składkowej.

Członek komitetu Stanisław hr Badeni popierał 
to zapatrywania i w skazyw ał, że oznaczenie kon
kretnego przeznaczenia funduszów zawisłe być może 
od chwili, w której deoyzya nastąpi i od wysokości 
sumy zebranej. Akcya składkowa potrwa jeszcze 
dłuższy czas, trudno więc dzisiaj przewidzieć, jaki 
będzie fundusz i jaki cel po ukończeniu składek bę
dzie aktualnym, piekącym, — wystarcza dziś ogólny 
cel fundacyi oświaty ludu.

Po poparciu tych zapatrywań przez pp. Dembow
skiego i Małeckiego uchwalono na razie pozostawić 
ogólny cel, określony w odezw ie: „Szerzyć oświatę 
między m łodzieżą, która opuszoza szkoły ludowe, 
wzmacniać w niej poczucie religijne, utrwalać mo 
ralność budzić ducha narodowego, w pływać w tym 
samym kierunku f na starsze pokolenie; zasilać in- 
e ty tu o y e  p ra cu jąc e  □«. polu oświaty ludow ej; wspie
rać usiłowania ludności polskiej w tyoh okolicach, 
gdzie ludność ta, jak na Śląsku, walczy o u trzym a
nie swoją narodowości."

Następne posiedzenie komitetu odbędzie się w pią
tek 23 bm. o godziuie 4 po południu w sali Izby 
adwokatów (we Lwowie ulica Karola Ludwika 1 3, 
II p.) Na porządku dziennym ważna sprawa uczcze
nia stuletniej rocznicy przysięgi Kościuszki i bitwy 
Ratławickiej.

Pismo powyższe zaopatrzył K uryer Lw ow ski ua- 
stępującemi uw agam i:

Żałujemy bai dzo, że w komunikacie powyższym 
nie wymieniono kwoty, jaką zebrano dotychczas na 
ten cel Przypuszczamy, że jest ona stosunkowo 
szczupłą, i że gdyby rdjęto od ogólnej kwoty po
zycje znaczniejsze, ofiarowane przez Tow. kredytowe 
ziemskie (10 .000 złr.), kasy oszczędności i inne in
s ty tu c je  to nie wiele przypadłoby aa ogół. A przy
pominamy, że składki wpływają na ten cel od lat 
dwóch i że w tym  roku podobno upływ a termin 
wyznaczony na zbieranie składek. Podnosiliśmy jnż 
niejednokrotnie, że ogół dlatego nie entuzjazm uje 
się tą fundacją, ponieważ cel jej nie jest jasno o- 
kreślony, co więeej zamglony, niewyraźny, a na ogól
ne cele oświaty, o których wspomina komunikat, 
potrzebaby chyba milionów, którycb niestety u nas 
się nie zbierze, a na które nie wystarczą chyba od
setki od zebranej dotychczas kwoty. Zresztą w tym 
zamglonym programie widzimy pewną emnlacyę z 
Tow. „Szkoły ludowej", która fundacyi Kościuszkow
skiej powinna była służyć za wzór dlatego, że ia -

lot, tem  m niejsza jest p raca, jaką m u si dostarczać 
m otor.

Znaczne prędkości lotu dają m ożność pokona
nia w pływ u w iatru i n iekorzystnych prądów  po
w ietrznych, i okazaniu użyteczności m aszyn aero- 
nautycznych ze w zględu na powszecilDą dążność 
do co raz to szybszych środków kom unikacyj
nych.

M aszyna aeronautyeźna z kołam i żaglowem i 
jest poniekąd technicznie m aszynow em  p rze
kształceniem  m echanizm u lotu ptaka.

Zam iast tułow iu ptaka, jest statek wraz z m o
to re m ; zam iast dw óch sk rzydeł po praw ej i le 
wej stronie, pracują tu param i koła żaglow e, o 
bracające się w strony  p rzeciw ne; są to p raw 
dziwe koła skrzydłow e w całem  tego słow a zna
czeniu z pow ierzchniam i działającem i ciągle p o d 
nosząco, k tórych  żebra z powodu śruDOwatej b u 
dowy w ytw arzają potrzebny popęd do lotu na
przód.

P ara  kól żaglow ych, lecąca naprzód, tw orzy 
niejako śrubę podw ójną, która w kręca s ę w po
w ietrze, przyczem  pow ietrze zgęszczone działa
niem pow ierzchni dźw igających służy za poduszkę 
podpierającą i noszącą.

Podczas lotu koła skrzydłow a z powodu szyb
kiego ruchu obrotow ego będą się przedstaw iały  
jakby m gła, a tylko okręt i rusztow anie będą wy
raźnie widzialne.

Oo do sterow ania statku pow ietrznego, nie 
p rzedstaw ia ono żadnej szczególnej trudności. Gdy 
statek  je s t zaopatrzony w jeden  tylko motor, w ę 
dy  do k ierow ania statkn po trzebne są cztery po
w ierzchnie sterow e: dw ie z przodu, a dw ie z ty-

brano się do rzeczy praktycznie, energicznie i n<e- 
tylko Tow. „Szkoły Indowej" zdało sobie z tego 
sprawę do czego dąży, lecz wiedzą o tem także i 
skład kujący.

Dochodzą nas często zapytania ze strony naszych 
czytelników, co za program postawił sobie komitet 
fnndaoyi Kościuszkowskiej i czem się różni ta fun
d ac ja  od Tow. „Szkoły Indowej". Wyznamy szcze
rze, że na pierwsze pytanie odpowii-dzirć nie mo
gliśmy, a na drugie tylko tyle, że „Szkoła ludowa" 
ma jasno określooy cel, czego o fundaoyi Kościu
szkowskiej twierdzić nie można.

Kronika.
K r a J p ó w , 22  lutego. •

Wystawa projektów Kościuszkowskiej tabliey 
pamiątkowej, która ma być umieszczoną w kaplicy 
Loretańskiej u 0 0 . Kapucynów w Krakowie, otwartą 
będzie ju tro  w  piątek 23 bm. w małej sali Rady 
miejskiej. W ystawa trwać będzie przez trzy dni, tj. 
w piątek i sobotę od godziny 11 do 1 w puładoie, 
oraz w niedzielę od godziny 11 do 3 po połuduiu.

Wstęp 10 c t ,  przeznaczony na pokrycie kosztów 
uroczystości.

Dla Tow. „Szkoły ludowej* nadesłał dr. L u 
dwik Cwiklicer 2f złr.

Zamiast wieńca na trum nę ś. p Śliiińskiege, zło
żyli maezyniśoi ogrzewalni w Podgórzu 9 złr.

Towarzystwo techniczne odbyło walne zgroma
dzenie daia 20 b. m. we własnym lokalu przy R yn
ku głównym pod 1. 8. Na zgromadzeniu te m , pe 
w ysłaehaniu sprawozdań i uchwaleniu b idżetu  aa  
rok 1 8 9 4 , wybraao prezesem p. W ładysław a Ka- 
ozmarskiego, buaowniozego, zastępcą prezesa p. Mie
czysława Dąbrewskiego, dyrektora gazowni miejskiej, 
członkami zarządu pp.: Biborskiego Aleksandra, bu 
downiczego, Bukowskiego W ładysława, inżyniera g a 
zowni miejskiej, Kołakowskiego Stanisława, iaiynie- 
ra kolei państw , Mareoina Tadeusza, budowniczego, 
Nowackiego W ładysław a, b inspektora kolejowego, 
Paki “sa Józefa, budowniczego, Sarege Józefa, o k. 
starszego inżyniera , Śmiałowskiego Eustachego , in
żyniera miejskiego i budowniczego, Stadtm&llera Ka
rola, profesora szkoły przemysłowej.

W skład redakcji Czasopisma, wydawanego przez 
Towarzystwo, zaproszono pp.: dra Ernesta Bandrow 
skiego, prof. szkoły przem., Stanisława Chrząszozew- 
skiego, starszego inżyniera Wydz. .'raj., M ieczysła
wa Dąbrowskiego, Zygmunta Hendla, architekta, Bo- 
roszkiewicza. inspektora Tow. kotłów parowych, In 
gardena, c. k. inżyniera, Mikuckiego Leona, inżynie
ra, Mensa Rajmunda, budowniczego, prof. Stadtmfil- 
l e r a , prof Steingrabera i kustosza Mnzenm miej
skiego Jana Wdowiszewskiego.

Wreszcie do komieyi kontrolującej powołano p p : 
budowniczego Stanisław a Krzyżanowskiego, budowni
czego m. Podgórza Kryłowskiego i p. W ładysław a 
Zapałowicza.

Szanownych weteranów wojsk polskich i  r.
1830/31 upraszam o łaskaw e nadsyłanie Dtograhj, 
a również rodziny pozostałe, o nadsyłanie fotogratij 
zmałych weteranów 1 8 3 0 /3 1 , w celu umieszczenia 
w albnmach i złożenia w Muzeum narodom em w 
Krakowie. Z uszanowaniem K saw ery Konopkut

VWys 1 ,a  sztoki wawou zet nei. We wte>u- 
gmaohn kasy oszctydeeśei we Lwowie <>dto b- 
przy licznym udziale esłonłr*w pełna poat iu lie 
sekcji XX. na które przybyli z Krekowa Henryk 
Rodakowski i Piotr Stachiewioz Obradom przewo
dniczył prezes sekoyi urządzającej wystawę sztoki 
p. W ładysław  Łoziński Po ożywionej i wyczerpu
jącej dyskusyi zapadły trzy ważne u ch w a ły :

1) Na życzenie, wyrażone przez artystów krakow
skich , postanowiono zgodzić się na otworzenie ko
mitetów lokalnyoh w głównych ogniskach rnohu 
artystycznego polssiego.

2) Uchwalono w dalszym ciągu, że komitet m iej
scowy, mający się zająć rozwieszaniem i rozmie
szczaniem dzieł sztuki, przyjętych na w ystaw ę, ma 
być wzmocniony delegatami komitetów lokalnych, 
krakowskiego, monachijskiego itp.

3) Uchwalone wreszcie, ażeby lista członków ju r y  
DSgrodowej wyszła z wy boi u samychże artystów 
wystawców. L ista ta przedłożoną będzie następnie 
do zatwierdzenia dyrekcyi wystawy.

Listę przedmiotów zgubionych w Krakowie w 
czasie od 1 do 31 stycznia b. r., a przez sumien
nych znalazców złożonych w wydziale III m agistra- 
t n . przeglądać mogą interesowani w AdmiDist aoyi 
naszego dziennika w godzinach biurowych.

Z teatru. Jutro w piątek widowisko popularne 
po cenach zniżonych; przedstawienie to składać się 
bęacie z trzech jednoaktówek, a mianowicie odegra
ne będą: „Dzieciaki" L Świderskiego, „Kawaler 
marcowy" Józefa Blizińskiego, oraz „Chłopi arysto
kraci" W ł. L. Anozyea.

łu. M ały obrót jednej z tych pow ierzchni w yw o
łuje stosunkow o znaczne zboczenie z k ierunku 
jazdy.

G dyby statek  posiadał dw a m otury, w tedy od
padłaby potrzeba dw óch pow ierzchni. M ożnaby 
bowiem rzecz tak urządzić, że jeden  m otor po ru 
szałby przednie kota żaglowe, a drugi tylue. G d y 
by przednie koła obracały się prędzej niż ty lne, 
sta tek  szedłby do góry, —  gdyby ty lne poruszały 
się prędzej, sta tek  szedłby na dół. D j  kierow ania 
na praw o i lewo służyłyby dwie pow ierzchnie 
sterow e.

P rzy  zastosow aniu czterech m otorów  pow ierz
chnie sterow e były1'"  - ^ e c z n e .  Kyfa żaglowe 
m ożnaby podzielić n '  po ru 
szana osobnym  motc 
żaglow e poruszały s iy J
szedłby do gó ry , gdyby praw e p i t uzei niż le 
we, statek szedłby na lewo, i tak wszelkie kom 
b in ac je  ruchów  m ożnaby uzysKać. Dodać należy, 
że pow ietrze jest pod tym  w zględem  nadzwyczaj 
podatne, t. j., że m ały obrót pow ierzchni ste ro 
wej lub m ała zm iana sposobu ruchu m otoru w y
wołuje stosunkowo znaczne zboczenia z kierunku 
jazdy.

Co się tyczy prak tycznego  w ykonania m aszyny 
aeronautycznej, to je s t  jeszcze w iele do zrobienia. 
P o trzeba dośw iadczeń, żeby dobrać jak najlepszy 
m otor i jak najodpow iedniejszy m ateryał na ru 
sztow anie i pow ierzchnie dźwigające. Także i 
najkorzystniejsze stosunki rozm iarów  pojedynczych 
części składow ych p rzyrządu  do la tan ia m uszą 
być dopiero odszukane. J . E .
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D yrekcja nabyła ostatni utwór Jordana, trzyakto
wą komody; p. t. „Myszy bez kota"; rzecz ta  cie
szy się w Warszawie niezwykłem powodzeniem. — 
„Myszy bez kota“ były grane w Warszawie 15 ra 
zy przy pr epełnionym teatrze. Interesującą tę no
wość ujrzymy na scenie w przyszłym tygodniu.

Krakowskie Koło filologiczne odbędzie jutro w 
piątek o godzinie 6 wieczorem w Collegium neyoum 
nr. 43 posiedzenie, na ktśrem dr. Jan  Rozwadowski 
będzie miał odczyt p. t. „Kwestya homeryczna w 
świetle metody porównawozej".

Koncert poniedziałkowy Towarzystwa muzyczne
go, który się odbędzie w teatrze miejskim, obejmu 
je utwory Volkmanna, Noskowskiego, Beethovena i 
Mendelssohna. Największą atrakcyą będzie występ 
pianisty p. Bolesława Domaniewskiego, który odegra 
słynny koncert Beethovena z tow. orkiestry. Bilety 
dla szłonków wydaje kanoelarya Towarzystwa (plao 
Szczepański 1. 3; po cenach z n i ż o n y c h  (piątko
wych).

Zmarli. Adam hr. My o i e l  a k i, urodzony w
w Kra

brane na wieczorku pożegnalnym w Trzebini z powodu 
odejścia p. Józefa Ce haka.

N a pomnik G rott/era, za pośrednictwem pani Ingarden: 
dr. Henryk Nyez 2 złr., Karol Kwiatkiewic/. 1 z ł r , Alfred 
Moczulski 50 c t , W. Ingarden 1 złr , M. Koralkiewiez 2 
z ł r , N . Jaworska 1 złr.

Na res*auracyę katedry na  Wawelu Alfred Mehoffer, apte
karz w Mszanie Dolnej, 50 et

lc

1810, zm arł dziś po krótkich cierpieniach 
kowie

Kobiety - ogrodniczki. Wydawany W Warszawie 
Ogrodnik Polski przynosi artykuł p. E Janków 
skiego p. t. „Dla kobiet". Czytamy tam : „Nie ma 
prawie mies-ąca, w którymby się nie zgłosiła do 
nas choć jedna kandydatka, prasnaca się nauczyć 
ogrodniotwa. Poinformowane ostatniemi czasy dokła
dniej , p-agną głównie kobiety nauczyć się bukie- 
oiarstwa i hodowli kwiatów pod szk łem ; te zad. 
które mają widoki kierowania ogrodami wiejskiemi, 
czy to w łasnem i, czy krew nyob, radeby zapoznać 
sie z hodowlą drzew owocowych i warzyw. Aż 
nadto widoczną jest w cbwili bieżącej tendeneya 
kobiet naszych do stm ia  się pożytecznemi członka
mi społeszeistwa, wtedy zwłaszcza, gdy za mąż nie 
pójdą, pragną one nie jeść ohleba darmo, nie zosta 
wać na łasoe rodziny ; pragną siły swoje znżytko 
wać w kisrunkach dostępnych im , nakoniee chcą. 
na przypadek wyjścia za mąż, mężowi w praoy do- 
pomódz."

W końcu p. E. Jankowski pisze: „Samopomoo, 
oto wielka dźwignia dla społeczeństwa, gromad ludz
kich , a nawet i pojedynczych ludzi Jeżeli kobiety 
choą się uczyć, niechże naprzód poszukują pomiędzy 
zamotnemi środków na stworzeni# odpowiednioh in- 
stytucyj; niedosyó na tem : niech nad biegiem spraw 
w tyoh instytucyach czuwają sam e, niech złe iob 
strony wytykają za pośrednictwem prasy, a dobre 
podnoszą i podtrzymują Samo nic się nie zrob i, a 
w obecnym rozwoju społeczeństw ci muszą dawać 
pracę swoją i kapitał, którzy z danej instytucji ko
rzystać mają. Tyle jest kobiet inteligentnych i pra
gnących praoować szczerze, że się na samopomoo 
zdobyć powinny. Poddajemy im tę sprawę do roz 
ważenia."

Z Nowego Sącza. Zamiast wieńca na trumDę 
ś. p. werkmistrza Ślizińskiego złożyli na rzecz Koła 
miejsoowego Tow „Szkoły ludowej" maszyniści i 
rękodzielnicy tutejszej ogrzewalni kolei państwowej 
29 złr. 35 ot, a palacze i robotnioy tejże ogrze
walni 8 złr. 30 ot Dar osobliwie tyoh ostatnich 
świadczy wymownie, że idea tego Towarzystwa ży
je i u maluczkich. Niechaj czyn ten będzie przykła
dem dla innych.

Z lyw ca  p iszą  do n a s : N a dorocznem  w a ln em 
grom TO zenin członków  S o k o ła  w y b ran o  n M | 1 8 9 f r t :  

ł a d y s ła u a  N am yFłow skiego  p re z e se m , L u d w ik a  
e k ie r ta  w iceprezesem , W ła d y s ła w a  N iem nzynow skie- 

go  sek re ta rzem , Jo a c h im a  D a n k a  sk arb n ik iem , Jó ze fa  
S ta sz k ie w ic z  g o sp o d a rze m , W ła d y s ła w a  N o w o ta r
sk iego  k ierow nik iem  g im n a s ty k i , S ta n is ła w *  Gou- 
c zy ń sk :ego i K « m la  G a łu szk ę  w ydziałow ym i. K om i
sarzam i ro w izy jn y m ’ : W ła d y s ła w a  W araeszlnew ie.za 
i F can e iszk a  R u sk a . D e leg a tam i do Z w iązku  W ła 
d y s ła w a  N o w o ta rsk ieg o  i W ła d y s ła w a  N iem czycow - 

skiego.
Z Petersburga donoszą : T u te jsze  to w arzy stw o  a r 

ch itek tó w  o g łosiło  k o n k u rs  n a  p ro jek t pom nika na  
górze św . G o ta rd a  w bliskości m o stu  D jabt b>kieKo 
n a  p am ią tk ę  p rzem arszu  w ojsk  m o sk iew sk ich  po 
w odzą  S u w o ro w a  w r. 1 7 9 9 . M a ou być w  form ie 
k rzy ża  m ieszczącego  się w w ykntej sk a le  n iszy  w y 
sokości 2 4  m etrv . K rzyż m a  być z g ra n itu  p o le ro 
w anego . Wry sz e d ł tu  z d ru k u  w ielk i o 7 1 5  s roni 
caob tom  „ M a te ry a łó w  do dziejów  życia i ®
lu d n o śc i pó łnocno  zachodniego  k ra ju  , ranyc 
p rzez  SzteiDa, z aw ie ra jący  p ieśni w szelkiego ro zaju, 
bajk i, anegdoty , podan ia , w spom nienia, p rzy sło w ia , 
zag ad k i, k lą tw y , zaklęci*, ła ja n ia  itp. Z ebrany  m a- 
tary a ł  e tnograficzny  je s t  bardzo  różnorodnv i p ra  
w ie  w y cze rp u je  w szy stk ie  s tro n y  życia  B iało rusów .

Mleczarki szwedzkie. Nie ma na świeoie lep
szych mleczarek od szwedzkich. Można powiedzieć, 
iż stoją one na wysokości dzisiejszyob wymagań na
uki. Gospodarstwo mleczne w Szwecyi jest pod kon
trolą rządu. Pięćdziesiąt kilka panien, wychowywa
nych oo rok na koszcie sk a rb u , zaimuje się spe- 
cyalnie nauką mleczarstwa. Czterdzieśłi z nich otrzy
muj? posady na staoyach mleoznycb, pozostałe przez 
pewien -czas znajdują zatrndnienie przy szkołach 
mleczarstwa. Stacya mleczna może być założona i 
przez osoby pryw atne, z tym wszakże warunkiem, 
aby interes był prowadzony zgodnie z wymagania
mi inspekcji mleczarskiej. W ten sam sposób urzą
dzone są fermy wzorowe, w których odbywa się na 
wielką skalę wyrób masła. Masło szwedzkie odzna
cza się takiemi zaletami, iż popyt na nie za granicą 
wciąż wzrasta Do takich świetnych rezultatów do
szła Szw ecya, pomimo iż klim at krain i warunki 
naturalne nic sprzyjają rozwojowi mleczarstwa. Gór
skie okolice nie posiadają wcale pastwisk i krowy 
przez cały rok pozostają tam na sU‘bej paszy. Mi 
mo to wszystko, maćło w Szwecyi jest tańsze niż 
w innych krajach.

Krawaty z aluminium. W Niemczech pojawiły 
#ię niedawno o, handlu Iraw sty  z alnminium, g ład 
kie i w desenie, z poz ru nie różniące się niczem 
od jedwabnych lnb atłasowych. Krawaty te są lek 
kie jak batyst i z łatwością można je czyścić.

Najmniejszy dziennik na świecie pojawił Bię 
w To replay, w Anglii. Nosi on ty tu ł: The liłtle 
S ta n d a rd , jest kwadratowy i mierzy wzdłuż 
wszerz 7 ’/* cm. Ten m alutki dziennik jest redago 
wany, wydawany, pisany i drukowany przez jednę 
osobę, p. H. Tucket, a wychodzi pod opinką wielkiej 
gazety codziennej Dewcn County Standard, której 
jest niejako stresz zeniem i zmniejszeniem. Pierwsze 
nnm era malutkiego pisemka rozchwytano.

S k ł a d k i .  W A dm inistracji naszego dziennika złożo
no: dla zasłużonego żołnierza i oficera z 1848 i 1863 r. 
D. D z Jarosław ia 1 z łr Jan  Oźegalski, uezeó szkoły przy
gotowawczej 0 0 . Pijarów, 1 złr.

N a pomnik Kościuszki dr Maryan Udziela ]jp złtgj

w

Repertoar teatru krakowskiego.

W s o b o t ę  24 lutego: „Rabagas", komedya w 
aktach W iktoryna Sardou.
W n i e d z i e l ę  25 lutego: „Rabagas", komedya 
5 aktach W iktoryna Sardou.

IM o io S c i nantowe, literackie i artystyczne.
—  Podręcznik księgarski zaczął wychodzić w 

Warszawie zeszytami. Oto szczegółowy jego tytuł: 
„Podręcznik księgarski. Przewodnik praktyczny dla 
wydawców, księgarzy, pomocników i praktykantów 
księgarskich, na podstawie swojskich i obcych źró
deł opracowany pod redakcją Teodora Paprockiego. 
Nakład i własność Teodora Paprockiego." —  Od 
dawna już —  mówi w „prosp-kcie" nakładca —- 
wszyscy pracujący na polu księgarsko-wydawniczem, 
jakoteż ci, którzy z tą  gałęzią przemysłu jakąkol
wiek styozDość mąją, ucznwali silnie brak podręcz
nika, traktpjąoego teoretycznie o rzeczach i kwe- 
styaeb, księgarstwa nakładowegu i sortymentowego 
bezpośrednio dotyozących. Owoż próżnia ta w piś
miennictwie naszem wkrótce zapełnioną będzie. Na 
całość złoży się 6 działów, których treść jest na
stępująca: Księgarnia nakładowa; księgarnia sorty
mentowa; korespnndenoya księgarska; rachunkowość 
i bnchalterya księgarska; streszczenie ustaw praso
wych rządowych; słownik wyrazów, używanych w 
księgarstwie. Obecnie w zeszycie 1 mamy dział I. 
i część II

—  „Przewodnika higienicznego" nr. 2 zaw iera:
Kronika fałszowań i tszukaństw, przez dra P. R a 
deckiego ; Dla ozdrowieńców-robotaików; Uwagi do 
artykułu „Szczawnica jako zimowa stacya klimaty- 
ozna“; O głuchoniemocie; Program V III k&Dgresu 
dla higieny i demografii w Budapeszcie; Sprawy 
mrowia w New-York; Rozporządzenia san ita rn e ; 
Dział statystyczny; Rozmaitości i t  d.

—  „Przeglądu emigracyjnego" nr. 4 wyszedł 
we Lwowie i zaw iera: W sprawie polskiego Towa
rzystwa handlowo geograficznego, nap. St. Kłobu- 
kow ski; Quo vadis (spraw a biskupa polskiego w 
Ameryce), nap. Aleks L isiew icz; W sprawie wiecn 
polskiego w Chicago; W ystawa Kościuszkowska we 
Lwowie; K orespondencja. Polska w Niemczech, 
M agdeburg; Przeezkody w wydawaniu paszportów, 
nap. J . T ; Rozmaitości; Zapiski literackie; Pokwi
towanie Redakoyi z obioru książek; N adesłane; Od 
Redakcyi; Ogłoszenia.

Buliotin polonais. Najświeższy zeszyt tego 
miesięcznika przynosi treść, jak  zwykle, zajmującą 
urozmaiconą. Pamięci Tadeusza Kościuszki p^świę 
cono gorący artykuł wstępny i nader interesującą 
broszurę z r. 1795 pod tyt. „Kościuszko do indu 
francuskiego". (Poświęcimy jej również niebawem 
obszerniejsze uwagi) Następuje z kolei streszczenie 
znanego czytelnikom naszym odczytu, jaki poseł 
Szczepanowski na zjeździe ekonomistów i prawników 
polskich w Poznaniu wygłosił o rozwoju Galieyi 
pud względem ekonomiczno-społecznym. W dalszym 
ciągu znajdujemy omówienie studynm prof. Smolki 

kandydaturze Hoheuzollerna do tronu polskiego i 
broszury Bobrzyóskiego o włościanach w Polsce. 
Zamykają ten zeszyt notatki o Akademii umiejętno
ści w Krakowie i piękny wiersz p. V. G. pod tyt. 
Courage!

koniczyna biała 9 0 ’— do 1 0 0 '— . kukurudza stara 
5 90 do 6 — , kukurudza nowa 4 90 do 5 — .

8 p « g t r i e ż e n i a  m e t e e r e l e g i c z a e
(podług obserwatoryum krakowskiego), 

Kraków, dnia 22 lutego.

wczoraj 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 rano

dziś 
g. 2 pop

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0) 754  2 min 752 9 n™ 751-1 mm

Tem peratura 
w stopniach Celeiusz»

o<Nr-ł1 — 16°,0 - 4 ° , 5

Kierunek i moc wiatru 
(0 =  cisza, 10 burzał E  1 E l E 1

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 92% 90% 70%

Stan nieba 
o p o r . 10 zup tochm 0 10 0

U w a g i :  Rano gruba mgła.

Telegramy „Nowej Reformy"

(Telegram y w łasne  . N ow ej R e form y11) .
Lwów, 22 lutego. Okfaw P j e t  r u s k i  um arł 

dzisiaj o godzinie 2 w nocy. (S. p. P ietrusk i by ł 
d ług i czas członkiem  W ydz ału krajowego, zastę
pcą m arszałka k ra jo w eg o ; m andat poselski pia 
stow ał z okręgu stryjskiego. P rzed  w stąp .“niem 
na arenę polityczną był radcą wyższego sądu k ra 
jow ego i p rezesem  rady  nadzorczej Tow. kredyt, 
ziem skiego).

Dział ekonomiczny.
Zniżenie taryfowe w drodze zwrotu dla prze 

wozu kukurudzy w ruchu lokalnym  kolei pań 
stwowych w G alieyi, weszło w życie z w ażno
ścią od 1 lutego do 31 lipca b. r. Należytosć 
przewozowa m usi być opłaconą najm niej za 
10.000 klg., od listu frachtow ego i w ozu , kuku
rudza musi być sprow adzoną przez deklarow ane 
rolniczo-gospodarskie gorzelnie galicyjskie. S pro 
wadzanie posyłek może się odbywać w prost albo 
też przez pośredników , w ostatnim  w ypadku ruu- 
gi być na liście frachtow ym  ze strony organów  
skarbow ych po tw ierdzen ie , że posyłki te dla je 
dnej lub więcej i dla k tórych  są przeznaczone 
gorzelni. W  obydwu w ypadkach musi być na 
oryginalnych listach frachtow ych nadto po tw ier
dzenie ze strony władz skarbow ych, że kukuru
dza ta  faktycznie do celów gorzelnianych w do 
j ą c e j  rolniczo-gospodarskiej gorzelni zużytą zu 
stała Od tego rodzaju posyłek obliczać się będzie 
należytości przewozowe podług taryfy  sp ec ja ln e j 

r  V a dyfereneye wynikłe z poprzedniego obli- 
■„ nndlue norm alnej taryfy specyalnej nr. 1 

C y  nP. hel  jeżeli listy frachtow e zaopatrzone 
" b n f t o w o d y  do końca w rześnia 1894

P rRuchZ<o8obowy i to w aro w y  na ko le jach  pań- 
8 tw ow vch  W miesiącu s t y c z n i  u przewieziono 
stw o w y cn . w * państwowych ogołem
na w szystkich Jiniąpp f
osób 8 ,026.126, ton towarow 1 -9 9 . 5 .

D o c h ó d  z przewozu o s o b  i p a k u n k ó w
w yniósł złr. 1 MJ9.570, * £ “ 7 “
4 460 .240  czyli ogółem. 5 5 9 9  810 złr _

t o w a r o w

W Dorównaniu z miesiącem styczniem roku
«Mrte*i> w y łam ie  d o e M  w .

się przew óz zboża mąki i słodu.
Zaraza wśród drobiu szerzy p'ę L " ^ '8 

w pow. brzeżańskim  we wsiach poło y ę 
dzy Pom orzanam i a N arajow em  We wsiach ty b 

ro  50 sztuk kur i m nego drobiug in ie dziennie ro  50 sztuk kur 
W łościanie są zrozpaczeni, gdyż me znają p y 
czyny choroby i nie umieją zarazie zapo ie z. 
dochodem  ze sprzedaży jaj opędzali wszys 
sw e w ydatki.

Z targów zbożowych. — L w ó w ,  21 lutego 
Pszenica 6 30 do 7 30, żyto 5 20 do 5 75. ję 
czmień brow arny 5 ’90 do 6 50, owies 5 - 5  do 
6 —, rzepak 11 —  do 12 — , groch 6 — do 13 — 
wyka 7 — do 8 -—, bobik 5 ‘— do 5 75, h i czka 
?■— do 7-50, koniczyna czerw ona 70 ’— do 80 —

(Telegramy B iura Korespondencyjnego).
Wiedeń, 22 lutego. W czoraj odbyło się tutaj 

21 zgrom adzeń robotniczych, na których dom a
gano się zaprow adzenia pow szechnego praw a g ło 
sowania. U chw alono wszędzie jednom yślnie rezo
lu c je  w tym  kierunku. Zebrania odbyły się spo
kojnie. Jed n o  tylko rozwiązano.

Wiedeó, 22 lutego. (Z procesu anarchistów.) 
P rokurato r w dłuższem  przem ów ieniu dom agał 
się zasądzenia wszystkich oskarżonych bez wyjąt
ku. W edług  aktu oskarżenia Modraczek i W ell- 
ne r należą do najniebezpieczniejszych. P rokura
tor zwracając się do przysięgłych, wezwał ich,, 
aby swój obowiązek wypełnili, na nic nie zwa
żając.

Wiedeń, 22 lutego. N a dzisiejszem posiedzeniu 
Izby poselskiej między przedłożeniam i rządow e- 
mi znajduje się nota m inisterstw a handlu  dono
sząca o dodatkowem  wpisaniu w budżet w yda
tków sum y 147.000 złr. na w spieranie m arynar
ki handlow ej w edług uchw alonej i obowiązującej 
już ustawy.

M iędzy tem i przedłożeniam i je s t także zam 
knięcie rachunków  za r. 1892 i projekt do u s ta 
wy o handlu  obronnym .

P. B areu ther in te rpelow ał rząd o obronę w ję 
zyku czeskim, w ygłoszoną dn ia .17 lutego wobec 
najwyższego trybunału  przez redaktora z B erna 
C zerm aka, co w ed ług  zdania in te rp e lan ta  jest 
bezpraw nem .

Z kolei p. Kau nic p rzed łożył w niosek 
uchw alenie ustaw y dla złączenia istniejących kas 
stow arzyszeń górniczych w większe grupy.

P rezy d en t Chluraecki poświęcił gorąca w spo
m nienie zm arłem u p Jsąuesow i i uw iadom ił, że 
m andaty poselskie złożyli pp. Stefan Richter, 
S te inw ender i W ohanka.

Sąd powiatowy w T ryjeście zażądał zezw olenia 
na sądow e ściganie p. N abergoja o przekroczenie 

§§. 491 i 492.
N ota m in isterstw a spraw iedliw ości uwiadamia 

że najwyższy trybunał uznał, że sądowe ścigauie 
p. Bianchini’ego jest w ykroczeniem  przeciw  usta 
wie zasadniczej.

P . S ch lesinger in terpelow ał rząd o przelicze
nie długów państw ow ych i obligacyj pryw atnych  
na nowa złotą monetę, a p. Hauck o p rzysp ie
szenie w ielkich robut publicznych.

Z kolei przystąpiono do porządku dzien 
nego —  a mianowicie do spraw ozdań o pety- 
cyach.

Wiedeń, 22 lntego. Petycyę m. S a m b o r a ,  
aby pułk 3-ci obrony krajowej ze swym sztabem  
podczas organizacyi pozostał w Sam borze, jak o 
też petycyę doktora G a w ł a  w S a n o k u  o u- 
wolnienie kuratorów  od opłat stem plow ych, uchw a
lono odesłać do rozpatrzenia.

Wiedeń, 22 lutego. R ada g en e ra ln a  banku au 
stro  w ęgierskiego uchw aliła p lan  umowy między 
obydw em a m in isterstw am i a bankiem  w spraw ie 
zł żenią w banku przez oba m in isterstw a skarbu 
złotych 20-koronówek, za co bank wyda s rebrne 
m onety zdaw kow e i banknoty , w następstw ie 
czego będą m ogły być ściągnięte noty państw owe.

Wiedeń, 22 lutego. S praw ozdanie kolei p ań 
stw ow ych za s t y c z e ń :  ogólny dochód w ynosił 
6 V4 milionów, w porów naniu ze styczniem  ubie
głego roku o l 1/,,, miliona więcej. W zrost docho
dów tłóm aczy się zwiększonym przewozem  zbo
ża mąki, żelaza, towarów ze stali i t. p.

Weis, 22 lutego. Cesarz w yjechał stąd wczoraj 
po południu.

Praga, 22 lutego. Jak  słychać, wniesie dr. 
R a s c h i n  im ieniem  wszystkich zasądzonych w 
procesie „O m ladiny" zażalenie nieważności p rze
ciw wyrokowi.

Kolonia, 22 lutego. Z P ete rsb u rg a  tutaj dono
szą do Koln. Ztg.. że stan  zdrowia G iersa jest 
bardzo zły.

Paryż, 22 lutego. Izba uchw aliła cały projekt 
ustawy o cłach zbożowych.

Paryż, 22 lutego. Izba p rzy ję ła  371 głosam i 
przeciw 152 popieraną przez prezyden ta m ini
strów  7 frankową opłatę cłową od zboża.

Paryż, 22 lutego. P rzed  czytelnią w bibliotece 
akadem ii francusk iej znaleziono p i e k i e l n ą  m a 
c h i n ę .

Paryż, 22 lutego. Pani Calabresi, otiara zam a
chu dynam itow ego na ulicy S ain t-Jaąues, um arła.

Paryż, 22 h i‘ego. W czoraj znaleziono w P a
ryżu jeszcze t r z y  n o w e  b o m b y ;  je d n a  pod 
łożona była pod mostem.

Paryż, 22 lutego. W e w torek i we środę 
aresziowfliio jeszcze pjęciu nowych anarchistów: 
w liczbie aresztow anych znajdują sie B a s t a r d  
i G u e r i n .  Skonfrontow ano ich obu z w łaścicie
lami hoteli p rzy  ulicy S a in t-Jaąu es i na p rze d 
mieściu Saint-M artin, lecz okazało się, że nie 
oni byli spraw cam i tych zamachów.

W czoraj przed południem  w m ieszkaniu bel
gijskiego obyw atela H olzm anna dał się słyszeć 
huk, przypom inający wybuch. Przypuszczano, że 
to eksp loz ja  bomby i że H olzm an robił dośw iad
czenia z m aieiyam i w ybuchow em i, ale zarządzo
ne dochodzenie wykazało, że nie była to żadna 
eksplozja, tylko po prostu piec się w m ieszkaniu 
zawalił.

Paryż, 22 lutego Z L ondynu przybyły  tutaj 
anarchista Ligols został uwięziony.

Praw dopodobnie chciał on wykonać zamach 
dynam itowy w parlam encie, dom agał się bowiem 
bardzo natarczywie karty  wstępu na galeryę.

Rrym, 22 lutegc. (Z Izby poselskiej). M inister 
skarbu wyłuszczył w swojem ezpose cały program  
finansowy, zm ierzający do przyw rócenia zupełnej 
równowagi w gospodarce państw owej. M inister 
oznacza efektyw ny deficyt na rok 94/95 na 177 
milionów i projektuje oszczędności na ogólną su 
mę 45 mjflonów. N ajw iększe oszczędności dadzą 
się zaprowadzić przy pomocy reform y w ew nętrz
nej adm inistracyi i co do tegb rząd dom aga się 
zupełnego upow ażnienia ze strony Izby.

Prócz tego proponuje m inister cały szereg  | 
środków, które przynieść m ają ogółem  100 mi 
lionów, między innem i podw yższenie ceny soli 
podatku od spirytusu i zaprowadzenie pow szech
nego podatku dochodowego od roku 1895. Dla 
zabezpieczenia równow agi proponuje m in ister 
k onw ersję  eałej seryi długów  przeznaczonych do 
amorfyzacyi, m iędzy innem i 5-proeentow ej skon
solidowanej renty; dalej zapowiada m inister pod
wyższenie cła od zboża z 5 na 7 franków i znie
sienie podatku konsum cyjnego w gm jnach  zam 
kniętych od mąki, clileba i ciast. M inister odw o
łuje się do patryotyzm u parlam en tu , zaznacza, 
iż sy tu ac ja  je s t poważną, zio jednakże da się 
n ap ra w ić ; w końcu wzywa Izbę, ażeby rychło 
zarządzić projektow ane środki, zw łaszcza że pod 
niosą one kredyt włoski i powagę rządu w kraju 

za gran icą bez uciekania się do e m is ji nowej 
pożyczki.

M owa m inistra skarbu zrobiła silne w rażenie 
znalazła wogóle bardzo życzliwe przyjęcie. 
C r i s p i  w niósł projekt do ustawy, udziela ją

cej rządowi zupełnego upow ażnienia dn p rze p ro 
w adzenia reform  finansowych i zażądał p rzeka
zania tego projektu jak o tiż  projektów finansow ych 
dwom bezpośrednio przez Izbę w ybranym  kom i
sjo m . Po ożywionej dyskusji wniosek Crispiego 
został prawie jednogłośn ie przyjęty.

Petersburg, 22 lutego. G iers m iał silny  atak 
astm y.

Bukareszt, 22 lutego. S enat p rzystąp ił do roz
prawy ogólnej nad traktatem  handlow ym  z Au-

stro-W ęgram i. P izyw ódca stronnictw a liberalnego 
S turdza przem aw iał przeciw traktatowi.

Rio Janeiro, 22 lutego. Żółta febra wzmaga
się — dziennie um iera około 100 osób.

Kursa talairaficzne na giełdzie wiedeńskie!.

dnia 22 lutego 18 4 r.

Zjednoczony dług w papierach  . 
^jednoczony d ług  w sreb ize  . .
A ustryacka ren ta  złota . . . .
4%  austryacka ren ta  (m arcow a) .
4 % w ęgierska ren ta  złota . . ■
4 % w ęgierska ren ta  k o ro n .. . .
Akcye banku austro-w ęgierskiego . 
Akcye kredytow e
Londyn ................................................
B anknoty banku ni m iec za 100
20 m a r e k .................................................
20-to frankówki za sztukę

ra

Kun wwfc 
austr

złr. et

98 10
97 90

120 20
971 65

117 40
95 20

1004 —

864 75
26 —

61 0 7 \
1*2 19

9 92
43 75

1 5 91Dukaty austryacide .
Wiedeń 22 lutego. Ruble 1 S I  75 Oena nafty 

9 25 —  21-—  Spirvtu* 17 80. — ŻyU> 61T . 
« — n.ca 7 51 6 90.

Berlin, 22 lutego. Godzina 2 m m ut hO. 
A ustryackie kredyty 225 — mr k.  W ęgierskie kre
dyty — •—  mrk. A ustryacka złota ren ta  98 ' —  

mrk. Austryacka srebrna ren ta 94 25 m rk. W ę
gierska złota ren ta 9 6 1 0  mrk. W ęgierska ren ta  
koronowa 9 1 9 0  mrk. Austryackie banknoty 163 6h 
mrk. Akcye kolei lw ow sio-czerniow ieckiej — 
mrk. Ruble 219 — mrk. 5%  listy zastaw ne 
K rólestw a Polskiego — ‘—  m rk. listy likw. 
K rólestwa Polskiego — ‘— mrk.

Odpowiedzialny Redaktor: 
M i c h a ł  ^ * K o n o p iń 8 k i .  

Wydawca: Hr, L es ła w  B oróf& kł.

Rubryka „Nadraranr*1 nie pochodzi od Rodak- 
oyl, która teł ładnej edpowledzlalnośel za o'a 
nie przyjmuje.

N A D B S Ł A N Ł

Wieloletnie doświadczenie, w  wypadkach osła
bionego trawienia i braku apetytu, przeważnie przy 
wszystkich cierpieniach żołądka, dostarczają i zape
wniają prawdziwe proszki seidlickie Kol ia,  jak
żaden inny środek, działame wzmacniające żołądek 

czyszczące krew. Cena pudełka 1 złr.
Codziennie rozsyła, za pobraniem pocztowem A. 

MOLL, aptekarz i o. k. dostawca nadworny. W ie
deń , Tuehlauben Nr. 9. Uprasza się w składach 
materyałów, w aptekach i handlach na prowincji 

I żądać wyraźnie preparatów Molla z marką o- 
chronną i podpisem. Główne składy w Krakowie 
ZDajdnją się u firm , podanych w .części inseratowe; 
dzisiejszego numeru na ostatniej stronicy.

Nieregularne trawienia,
nieżyt żołądka, niestrawność, brak apetytu, 

p a lm ie  w żołądku  i t. d., tudzież

nieżyty d róg  oddechowych,
zaflegmienie, kaszel, chrypka, są  tem i choro 

bami, w których

w edle orzeczeń s łynnych  lekarzy używa się 
z szczególnym  skutkiem . ( I I I )

zapisachP n j  grach i zikłidieb, przy składkach
pamiętajmy

o Towarzystwie „Szkoły Lodowej",

Wszelkie papiery warto
ściowe, banknoty zagrani
czne i monety, kupuje 
sprzedaje pod najko-

rzystniejszemi warunkami

K A N T O R  W Y M I A N Y
Filii c. k. uprzyw.

Galie. Banku Hipotecznego

w Krakowie, Rynek
Główny L  30. Zlecenia
z prowincyi uskutecznia, 
się odwrotną pocztą, bez 
doliczenia p r O W iz y i.

K r a k ó w ,  d u ł a  3 i  3-
(Bez bieżącego kuponu).

Ruble pap ierow e.......................za 100 rubli
Marki nifcmioc-kie . . . .  za 100 mai. 
20-to frankówka złota 
6°/0 Pożyczka krajowa galic. za zlr. 
4 ‘/20/o Pożyczka krajowa galio. za zlr.
4°/0 Obligacya poż. kraj. z r 1891 . .
4 °/0 Obligaftya poż. kraj. kor. z r. 1893 
4 °/0 galicyjski fundusz propinacyjny 
4 V /0 LL.-ty zastaw. Banku kraj. za złr 
5”/„ Ob igi komunalne Banku kraj.
4°/„ Listy zastawne Tow. kred. ziem.
4°/o

100
100

100 
11 Km.

II Em.

płacą

34 50 
61 10 

9 90 
10:1 -  

100 —  
96
96 -
97 50

żądają

135 51 
61 6o 
10  -

100 70 
96 90 
9
98 29 

20100 50,101 
102 30 103 -

zu o/ł  12 /O '
5°° to
5°/0 ,
4\'2°/o ,
n ,  ,

Banku hip. z prom 10°/o 
.. zwr. za 40 lat

Król.
likwidac.

!«ol. za rubli 100 
.. . 100

L w ó w ,  d n i a  3 1  3 .

Kolei galicyj. Karola Ludwika pu 200 zlr. 
Kolei lwowsko-czerniow -jas. po 200 zlr. 
Akcve Banku hip. gal. (dywW:) na złr. 200 
Banku kredytowego galicyjskiego po 200 złr. 
•5°'/ Listy zast. Banku hipot gal. za złr. 100 
4 V o  Listy zast. Banku kraj za^złr. 100 
41 no, ' Tow. kied. ziem za złr. 100 

okr. 52 złr. 100

98 -  
9S —
99

99 -  
99

1 00  2 '

109 75^110 5<J 
100 W  101 50 
00 10'l00 80
99
95

216 
265 -  
367 —1

100 90

100 
96 50

g a lic y js k i fundusz p ro p in a c y jn y  .
Oblig. komun. Banku kraj. II em.

41 /.jn/0 Ohligacye pożyczki kraj. za złr 100 
Pożyczka krajowa z r. 1891 . .

4°lC Pożyczka koronowa z. r. 1893 
Lusy m iasta K ra k o w a .............................

W ł e d e u ,  d n i a  3 1  3 .
Ob l i g  i d ł u g u  p a ń s t w a

(licz bieżącego kuponu).
5°/„ 10 nta austr papierowa za złr.
5°/0 „ . srcOrna . . za złr.
4% „ złftta . . . za złr.
4J n Renta waluty koron 200 kor.
4° 0 L osy z r. I8f>4 na 250 złr. . za 
6 %  ., ' z r. 1860 na 506 złr. . za
5";# r z r. ISflO na 166 złr. . za

/, r. 1864 bez n 0 Całe ■ za
Karola Ludwika . na 210 zlr. ;

‘219 -  
268 -  
3
215 -  
101 00 

100 50’lOJ 20

98 30] 99 —

Obligacye korony węgierskiej.
4 n/0 węg. renta waluty ko,-on. 266 kor. . 
Pożyczka prom węg. po lM zlr. za zlr. i , '(  
4° 0 Losy Gisańsl.ic (Tlicis-lieg.i /a złr. 16t

Obligacye indemnizacyjne.
4"/0 galicyjski fundusz propinacyjny . .
Sajioyjska pożyczka krajowa z roku 1889 
4n/0 Gal. pożyczka krajowa z r. 1891 
4 /„ Galicyjska poży -zka koron, z r. 1863 
4 Oblig.  indem. W ęgier za 160 złr.

płaca żądają
97 20 97 90

102 30 103 —
100 — 100 70

96 30 97 -
96 30 97 -
24 50 26 50

98 15 98 35
98 05 98 25

120 15 126 35
97 70 97 90

148 - - 156 -
146 uli 14li 75
I4li 56 147 75
UH) 56 161 56

•217 25 217 75

95 16 95 36
15J — 152 -
142 25 14:’. 25

97 — 97 56
. 100 -  

(I,, 1 ‘ 7
106 80

JL)
96 — 90 40
95 -  - 90 —

Listy -88i&wne.
3", „ Bod on Credit allg. ćist. z pr. za złr. 100
4 "/0 Gal Tow. kred. ziem. okr. za kor. 200
4 ';a"i„ Bank krajowi galicyjski za złr. 100
/  .1 Bank kraj. oldig. kom unalne za złr. 100

let. za złr. 100
/o/- r> 1 1 ■ — let- 7'a zl’r- 1994 /„ lianku lup węg. z prem ią za iqq

lo m aj. uuiiy. KUlll 11.
4°/„ Bank austro-wjg. 49' |a 
4°/0 Banku austro-Vvęg. 56

L o s y .
Bndapestoń. losy Bazylika na 
Kredytowe austr. . 
Krakowskie . . . . .
< '.orwonogo Krzyża austr. 
(.'zerw. Krzyża węgierskie 
Rudolfa . . . *
Stanisławowskie

w. a.5 złr.
100 zlr. w a 

20 złr. w. a. 
10 złr. w. a. 
5 złr. w. a. 

10 złr. w. a.
2o złr. w a.

O -tu ln ia  
iły wid.

8-—

1450 
20  —

HI —  
42'4d 
14-50 

4'
1 29 -2 5

1 4 -

Akcye bankowe i kolejowe.
An?'oh„»k . . .  . Ila 200 zj r
lla n k v te in  W iener . . na 100 złr
Kred. ,Ilu handlu i przoui. na 166 złr
kredithunk wŁg allgem. na 260 złr.
(ialic. Bank hipoteczny 
Lacndt.rbank . . .
Austro-wogiurski . . 
linionbank . . . .
Kol 141 aro. A lbrechta 
F erd inanda Polnoena 
Lwowsko- Czerń i owi ecka

na 206 złr. 
na 200 złr. 
na 6(16 złr. 
na 166 złr. 
na 260 złr.

na 260 z łr

płacą żądają

115 25 11« —

98 50 99 —
100 50 101 _
102 25 102 50

99 90 100 70
99 90 100 70

12S 60 180 —

11 — 11 05
195 — 196 —

25 25 26 —
18 75 19 25
13 46 13 90
23 25 24 25

157 — 158 - -
131 — 132 -
364 -  
435 —

364 50 
436 —

372 -  
256 2( 256 So
1 603— 1667 —
- 68 2-: 3 .9 26

1*6 11 96 3 t
2910— 2030—
266) 4( 237 40

= = = = — “  — ------------------ i ------------- I .  .  I i n n u n n u  |  w ą r a k u d  b ą m  I B | r u l n i  a k t y t ,

Dm hukam  i kutur w y n n  JAKOBA WONSTMA m  «*«», m, m«, *>»“ ■ 1 *****
»  ___________ ________ __  . .  B e d ra k M n lB  s b V N U I  N H I  M k  W u M t a  Blf p e p r l .
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W i e l m o ż n y  G ó r n y - P i  la  r a k i .
Składam  niniejszem Panom najszczersze podzię- 

kowan ie za wodę i olejek ks. K neippa, za po
mocą których niemal w zupełności odzyskałam 
włosy, co pomimo różnych używanych środków 
zdawało się być daremnem. Proszę jeszcze e 2 
flaszki za zaliczką. Z poważaniem

K .  K r z y w o b ł o c k a  
wdowa po aptekarzu w  W a r ę i u .

Przeciw wypadaniu włosów i łysinie!

WODA i OLEJEK x Ks. KNEIPPA.
Flaszka wody 1 korona. —  Olejko sałatowego 80 groszy. 2732 33 0

W y r ó t o

pierwszej najtańszej drogoeryl

J. Górnego i T. Pilarskiego
Lwów, Hotel Georga.

Konkurs.
Niniejszem ogłasza się konkurs 

na posady akuszerek okrę
gowy cli z siedzibą:

1) w mieście Zakliczynie naa 
Dunajcem z gminami: Zakliczyn, 
Lusławice, Wesoło w, Kończyska, 
Faściszowa;

2) w mieście Czchowie z gmi
nami: Czubów, Jurków, Piaski — 
Drużków, Będzieszyna, Wytrzysz 
czka.

Do każdej z tych posad jest 
przywiązana płaca roczna 150 złr 
w. a. oprócz opłat, jakie akuszer
ce w myśl instrukcyi służbowej 
wolno pobierać od położnic.

Posada jest prowizoryczną i nie 
nadaje prawa do emerytury.

Kompetentki, egzaminowane a- 
knszerki, mają wnieść podania u- 
dokumentowane najdalej do 
dnia ISO m arca 1894 do 
W ydzia łu  powiatowego w 
Brzesku, który posadę z dniem 
1 maja nada.

Instrukcya służbowa i bliższe 
warunki są w godzinach urzędo
wych do przejrzenia. *

Z Wydziału powiatowego w Brzesko,
dnia 16 lutego 1894. 507 1

Zarząd dóbr 1 lasów  
„ T uszo m  sk ic h "  w  Babu lach
po cz ta  Padew, stacya  kolei Jaślany

poszuku je

r a c l i  m i s t r z a
i adjunkta kancelaryjnego

obóch  z n iższym eg z am in em  p a ń s tw o
wym, biegłych szczególnie w rysunkach , 
p o m ia rze  i o sz ac o w a n iu  d rzew a ,  p r o w a 
dzen iu  m an ipu lacy i kancelary jne j ,  z p ię 
k n em  p ism em  w ję zy k u  po lsk im  i n ie-  

m .eck im
Z p o sa d a m i  tem i p o łą cz o n e  są n a 

s tę p n e  po b o ry  s łużbow e a  to :  r ach m is trz  
o trzy m a  360  złr. rocznej pensyi,  % 
p n i a k o w e g o ; a d ju n k t  360  złr. pensyi,  
obaj zaś o p ró cz  tego  pom ie sz k an ie  i 
opał.

W ła sn o rę c z n ie  p isane  p o d a n ia  ze 
św ia d ec tw am i w o d p isach ,  k tó rych  się 
zw racać  n ie  będzie ,  w n ieść  należy w 
te rm in ie  do 1 mąja b. r. do p o w y ż 
szego Z arządu .  506 1 2

B u la  1 marca b. r. opu
szczam K rak ów , proszę przeto 
o odebranie sobie zegarków7 u 
mnie się znajdujących. 515 1

A. Gerstenfeld,
B e g a r m l a t r a ,

Kraków, ulica Lubicz, 5.

J A H  I I I  W i T O M  l<  %
poleca

najprzednięjsze perfumy i wody toaletowe
odszczególnione 10 medalami I 2 dyplomami uznania, a mianowicie :

P g p f j j l f i y  ■ jaśminowa, fiołkowa, różana, rozetowa, konwaliowa, Yang Yang, Opoponax,
Jokey Club, heliotropowa, Ess Bompiet, piżmowa— Millefleurs i t. p

Flakoniki po 25, 45, 75 et., 1 złr. 1 z łr. 50 et. i t. cl
P e r f u m y  k r ó l o w e j  M a r y s i e ń k i .  Flakon 2 złr.

U/nHa I tA f f l tA fc I fO  powszechnie uznana i poszukiwana dla swego przyjemnego, 
T w U U u  I W U W d l l C l  orzeźwiającego i długotrwałego zapachu, do skrap ian ia  sukien, 

chustek i rozpylania w B ilonie. — Flakon mniejszy 80 ot., większy 1 złr. 50 et. 
\ U n A n  U / Q I * G 7 Q t A / o l / Q  odznacza się nadzwyczaj przyjemnym kwiatowym zapa- 
T Y U U C l W a l  O s n W o l t a  ehem. Flakonik mniejszy 95 e n t , większy i  złr. 80 ent. 
U / n r l o  | p U / 9 n r ł n U / 9  podwójna i woda lewandowo-ambrowa, są powszechnie uży- 
f Y U U d  I C W u l l U U W d  wane do rozpylania w salonach dla swojego przyjemnego, 

miłego i łagodnego zapachu. Flakon 50, 70, 90 et. i i złr. 20 et.
\ A / n H u  I ł f l l f l ń c l f l o  w kilku odm ianach i gatunkach, przednie i najprzedniejsze. 
w w U U y  K U l U l l o I t l C  Flakoniki po 15, 20, 25, 40, 50, 80 et., 1 złr., 1 złr. 50 et.

Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych : ulica Kopernika, L 3 i ulica H a
licka, L. 11. — W Krakowie Sukiennice, L. 20. — W Czerniowcach Rynek, L. 2, oraz we
wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekaeli. 138 1 0

F. Turliński.
O b ia d y  

z 4 dań po I złr.
Kolący e 

z3dailpo75 centów.

TUTKI

H J o l la  P r o s z k i  S e id l i c k ie .
Tylko prawdziwe
jeżeli n;> etykiecie każdego pu 
dełka wydrukowany jest orzeł 

i firma A . M o l l .  
Trw ały i pewny skutek tyeh 

proszków w najuporczywszych 
cierpieniach żołądka i trzewiów 
brzusznych, kurczach żołądka, 
zaflegmieniu , zgadze i chroni 
cznem zaparciu stolca, w cier
pieniach w ątro b y , zastojach 
rwie i hemoroidach, w najroz 
uiaits/.ych chorobach kobiecych 
zapewnił od wielu lat tym pro 
szkom obszerne wzięcie. 

f C  Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane.
C e n a  K a p ie c z ę t o w a n c g o  o r y g i n a l n e g o  p u d e ł k a  1 z ł r .  w . a .

O S T R Z E Ż E N I E .

T y lk O  P rd W d Z lW B  każda flaszka opatrzona jest m arką ochronną A . M O L L A  i
zam knięta plombą ołowianą „ A . M O L L " .

W ó d k a  f  r a n  . l i s k a  i  s ó l  M o I I a  jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczo 
golnie jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym  przypadkom 
powstałym skutkiem zaziębienia działa wzmacniająco na niuszkuły i nerwy.

Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90 centów.

Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlaube

U p ra sza  s ię  V . T . P u b lic zn o ść  w y r a ź n ie  ż ą d a ć  p r e p a r a tó w  M O L L  A  i  l i  ty lk o  
te  p r z y jm o w a ć ,  h tó re  o p a tr z o n e  są  m o ją  m a r k ą  o c h r o n n ą  i  p o d p is e m .  

Składy utrzym ują w KRAKOWIE aptekarze : W. Redyk, A. Siedlecki, F . Sobierajski, K. 
Wiszniewski, handle : St. Feintuch. 242 5 52

4 ciągnienia ju ż  1 i 5 marca.
‘ąeą gru

39
Na re ciągnienia polecamy następującą grupę, mającą wielkie widoki wygranej :

I los węg. czerwonego krzyża 
I los Bazylika 
I serbski los tabaczny 
I Jó Sziv los

łó-ciągnieii podczas spłacania , których 
wna w ygrana wynosi razem 

7 5 8 , 0 0 0  B t r ,  w .  a .
W szystkie 4 :  losy tylko na 4 5  ra t

miesięcznie po 1  z t r  
1 lo s  k r e d y t o w y  z i e m s k i  I ]  e m .  I P o ł o w a  l o s u  z  r .  1 8 6 4  na raty mio- 

na raty miesięczne po 4  z t r .  |  sięczne po 3  z t r .  5 0  e n t .
wW Natychmiastowe wyłączne prawo gry po złożeniu pierwszej raty.

S C  K a ż d y  lo s  m u s i  b y ć  w y c i ą g n i ę t y .  Spłatę rat uskutecznia się za
pomocą naszych kart wkładkowych w każdym urzędzie pocztowym, nie płacąc porta.

Kantor wymiany W e r n e r  C o .«  Wiedeń,
1. B e z . .  Y e r ld n g .  W i p p l i n g e r s t r a s s e  A r .  3 6 .  504 2 3

Listy ciągnień darmo i opłatnie. — Zlecenia z prowincyi załatw iam y natychmiast.

Młodszy komisant
z dzia łu  d r o b ia z g o w e g o ,  chrześc ijan in ,  
w ym ow ny, p o trz e b n y  je s t  do  handlu 

hurtów nego w Krakowie.
L is to w n e  zg łoszenia  p o d  z n a k i e m : 

„En gros 1894“ przesy łać  do A dm i-  
n is tracyi „N. R e fo rm y " .  514 1

iześć  pokoi
3 przedpokoje i kuchnia , g r u n 
tow n ie  o d r e s t a u r o w a n e ,  na  I p ię trze ,  
przy  ul. F lo ryańsk ie j ,  L. 17, są  zaraz 

do wynąjęcia. s i l  i 3
W ia d o m o ś ć  w  sklepie p. Witoszyńskiego.

Konkurs.
W  Zakładzie sierot i u- 

bogich w Orohowyżu, fun-
dacyi hr. Skarbka, jest do obsa
dzenia od dnia 1 kwietnia b. r 
posada rz.-kat. kapelana, któ
ry prócz funkcyi duchownych obo
wiązany będzie spełniać obowiązki 
katechety w szkole zakładowej i 
na kursie technicznym, a ewentu
alnie objąć kierownictwo tejże szko- 
na podstawia upoważnienia właści
wej władzy.

Do posady tej przywiązana jest 
płaca roczna 800 złr. (t. j. trzysta 
złr.j, oraz 100 złr. za kierownictwo 
szkoły, wolne pomieszkanie z opa
łem, wikt J stołu, pranie i usługa.

Kandydaci zechcą wnieść poda
nia na ręce K u ra to ry l F u u -  
dacyihr. S karbka  w elewo
wie w gmachu teatralnym  
najpóźniej do dnia 15-go 
m arca b. r. 509 i 3

We Lwowie, 14 lutego 1894.
Życzący sobie poznać gruntownie

język francuski lub rosyjski
i być w możności wyrdżania myśli swoich ustnie 
lub piśm iennie w tych językach, raczy się zgło
sić do J .  C z a r n o w s k i e g o ,  nauczyciela 
tych języków, u l .  S ł a w k o w s k a ,  Ł .  6 ,  
I piętro w dziedzińcu, naprzeciw bramy domu 
LtoUerta. 471 2 6

Tylko w t e d y  p r a w d z i w y ,  jeżeli trójgraniasta flaszka zam knię
tą jest poboczną opaską (czerwony.i czarny druk na żółtym papierze).

! DOTYCHCZAS NIEZRÓWNANY!
W .  M a a g e r a  prawdziwy oczyszczony

(w prawnie 'ochronionem opakowaniu))

Wilhelma Maagera w Wiedniu.

W.

Badany przez najznakomitszych lekarzy, a wskutek ł a t w e g o  
t r a w i e n i a  szczególniej także dla dzieci polecony i zapisywany 
we wszystkich tyeh wypadkach, w których lekarz chce sprowadzić, 
w z m o c n i e n i e  c a ł e g o  n s t r o j u ,  s z c z e g ó l n i e j  p i e r s i  
i  p ł n e ,  p r z y b y t e k  w a g i  c i a ł a ,  p o p r a w i e n i e  s o k ó w ,  
oraz w  o g ó le  c z y s z c z e n i e  k r w i .  — F l a s z k a  p o  1 z ł r .  
jest do nabycia w składzie fabrycznym w  W i e d n i u  I I I . / 3 . ,  
U e u m a r k t  3 ,  tudzież prawie we wszystkich aptekach austro- 
węgierskiego państwa.

W  K r a k o w i e  mają na składzie pp. F. Gralewskl, apt., 
Wiktor Redyk, apt., Konstanty Wiszniewski, apt., Stanisław Feintuch, 
kupiec; w  P o d g ó r z u  Józef Skakalski, aptekarz. 2403 13 18 

Główny skład i rozsyłkę dla Austro-W ęgier ma

M a a s e r ,  w i e n ,  IIL/3., Heum arkt Nr. 3.
Naśladowania będą sądownie ścigane.

ariacelsk ie
krople żołądkowe

forifdMM w  aptece pod A niołem  Stróżem
C .  B r a d y  w  K r o m i e r y z u  (Maraira

• ta ry  i znany środek  leczniczy, d z u d a jfe j m a k  o 
m icie p n e d w  w n d k ie g o  rodza ju  ch o ro b ec i 

boi vdka.

106 12 34
Tflb p rafcbn  o h f  -imi u  sM  mSihm m p  

zsttita NfcnMp I ysNfem
Cm m  flM ih l 4# *4, podwójnej VM e«.

  Składniki u  podane.
P»»w4&ń Morloeolwkło krople «•- 

i  ł o d k o w e  h  4*. n b y m  w
Krakowie: w aptekach F. Gralewsktego, W. Redyka, L. Rosnera, F . Sobierajskiego, Eugen. H elle
ra, J . Trauczyńskiego spadkobierców, K. W iszniewskiego ; w Audryrhowie: Am. M irronow ieza; 
w Bochni : w apt. M. Gatty ; w Chrzanowie: w apt S porysza ; w Dobczycach: w apt, J  B iliń
skiego ; w Grybowie: w apt. J . K ordeckiego; w Kentach : w apt. E. Sokalskiego ; w Limanowy: 
w apt. H. A. Zubrzyckiego ; w Lipniku : w apt. A. Fuchsa ; w Miiówce : w aptece J. Reisnera ; 
w Myślenicach: w apt. \Vł. Gumińskiego ; w Nowym Sączu: w apt. Jakubowskiego i W. F ilip k a ; 
w Rzeszowie: w apt. W. Kalinowskiego ; w Starym Sączu : w apt. Ju l. Fiałkowskiego ; w Suchy: 
w apt. C. Czernickiego ; w Szczurowy: w apt. A. Szym anow ieza; w Wieliczce: w apt. B Mie- 
czyńskiego; w Wilamowicaob: w apt. F . S c h n e id ra ; w Zakopanem: w apt. F . T ab eau ; w Żywcu:

w ap tek ach : L. Graffa i J . Herdliczki.

W

Tylko prawdziwe> szlachetne kamienie 
tfiP w  o p r a w i e :

™ granaty, ametysty, agaty, 
topazy, moldawity i  t. p.

C z e s k a  a g e n c j a  5510*0

Ferdynanda Hnfmanna, ulica Grodzka. 26.

Wysprzedaje resztki

II
za bezcen

*

AVS»'elfc

L. 514.

Konkurs;.
Celem obsadzenia posady po 

mocnika technicznego przy 
Radzie powiatowej w W a  
do wicach rozpisuje się niniej 
szern konkurs z terminem do wno
szenia należycie udokumentowanych 
podań po dzień 28 lutego br.

Do posady tej przywiązane jest 
roczne wynagrodzenie w kwocie 
400 złr., tu 1 zież 100 złr. w. a. 
na objazdy po drogach gminnych.

Pierwszeństwo mają ci, którzy 
pracowali już w biurach techni
cznych, albo byli zajęci przy bu
dowach dróg i mostów.

Wadowice, 9 lutego 1894.
369 3 3 Zastępca Prezesa 

Dr. Iw ański.

P ierw sza parowa fabryka ce 
g ie ł i wyrobów glin ianych  
w Łagiew n ikach  ma do zbycia 

wielki zapas 477 2 6

rur do drenowania pól.
Zarząd  w Łagiew nikach  

poczta Podgórze.
] M r « | n 4 . A | T  we wseliodnicj Galieyi, 

obszaru 200 morgów, jest
d o  s p r z e d a n i a ,  lub też z tego 158 morgów 
d o  w y d z i e r ż a w i e n i a .

Zgłoszenia pod lit. I ł .  przyjmuje Admini- 
itraeya „N. Reformy". 383 3 3

Skutki
nadużyć niszcząoyeli zdrowie, jak  pewnz 
i trwaio usunąć, poucza jedynie w lico 
nyeh wydaniach rozpowszechniona już 

książką illustrowana:

O
Dra Retau’a

chrona w łasna
Cena wydania polskiego 1 złr.

Cena wydania niemieckiego 2 złr. 
Tysiące znalazło w niej o b j a ś n i e 

n i e  s a y c h  c i e r p i e ń ,  a za użyciem 
kuraeyi w książce tej zaleconej, z n  p e ł 
n i !  s w ą  s i ł ę  m ę s k ą .  Za nadesła
niem franco należytości otrzyma się książ
kę w kopercie franco przez Magazyn 
W ydawnictwa R. F . Bierey w Lipsku 
(Verlags-Magazin Leipzig, Neum arkt, 34, 
w Niemczech). 2722 10 36

W Krakowie ma na składzie k s i ę 
g a r n i a  J .  M . H i m n i e l b l a u a

G I L Z Y  
higieniczne, n iek lejone,

fabryki
S. W. NIŁMGJOWSKIEGO

Kraków  Lwów
Sukiennice, L. 28, ul. Hetmańska, 24,
uznane są przez powagi lekarskie za zupełni* 
nieszkodliwe. Każda paczka zawiera orzeczeni* 
lekarskie 1 0 0  s z t u k  o d  1 2  c i .  w y l e j .

Przy zamówieniu na prowieyę od 5000 aituk 
fabryka wysyła franco.

Magister iarmacyi
znajdzie z dniem 1 kwietnia umieszczenie w ap

tece A . J e l e u i a  w  J a w o r z n i e .
Zgłoszenia ta in ż ff *  495 2 3

Trawa miodowa
(H olcus lana tus)  261 6 *0 

nasienie świeże i pewne na grunta suche lub 
mokre zupołnio liche, na pastwiska wyborna r*- 
ślina raz zasiana trwa kiika lat J e d e n  k o 
r z e c  wraz z workiem kosztuje 4  z ł r .  w . a . ,  
przy zakupnie naraz 1 0  k o r c y  dodaje się ko
rzec bezpłatnie. Zamówienia uskutecznia J .  B l l I -  

s i e w ic z .  skład nasion w  B o c h n i .

Najlepsza sposobność i korzystna pora obecnie 
kupować 347 6 6

Majatki ziemskie,
które właśnie zdarzają się i są d o  s p r z e d a 
n i a ,  a to :

340 morgów z tego 130 mor lasu 
+00 „ , 190 „ „

. , 191 , „
000 „ „ 300 „ „
700 „ „ 250 . „
859 „ „ 278 „ „
985 „ „ 500 „ „

7070 „ „ 500 „ ,
500 „

. 1500 ,

M a j ą t e k  
71 > j ą l e k  
M a j ą t e k  
M a j ą t e k  
M a j ą t e k  
M a j ą t e k  
M a j ą t e k  
M a j ą t e k  
M a j ą t e k  1240 
M a j ą t e k  3000
M a j ą t e k  5400 „ „ 4500 „
M a j ą t e k  8200 „ „ 7200 „
niedaleko od kolei że'aznej i od większych miast
położone — oprócz tychże jeszcze więcej mniej-
czych i większych majątków i ładnych •Tolwar 
szków do sprzedania.

Bliższych wyjaśnień udzieli
Edw ard Lipiner w Tarnowie.

Polskie!) kiełbas i wędzonki
w  naj lepszych  g a tu n k a c h  d o s ta rc z a  po 

60 ct. za k ilogram  franco

Anton: Ka sz te l n i k ,
fabrykant wyrobów niMarskioh 489 2 t

W Ż y w c u.

DZWON ( (

p > sm o  c l r r z e ś c i j a ń H k o  d e m o k r a t y 
c z n e  , kosztuje r o c z n i c  2  z ł r . ,  wychodzi 
eo 2 tygounie. — Kto się chce prawdy dowie

dzieć — niech czyta . .D z w o n 1.
Z a  d a r m o  przez kw artał otrzyma „Dzwon" 

każdy, kto się zgłosi o to do Redakcyi Dzwonu 
w Cieszynie, Wyższa Brama. 168 14 I t

T T S iW r I c t  na i,ewnem stan°w'sku, zbraku znajomości poszuku
je na tej drodze t o w a r z y s z k i  ż y c i a .  —
Żarty wykluczone. — A d re s : I . .  1 0 .0 0 0  poste 
restante K r a k ó w .  486 3 3

. L a m p y  g | |
! e^igrom nym  wjborz* do wszelkieli '
IBM * celów oświetlenia poleea nms-ZElCNB

(Przedruk  nie będzie płacony).

Obwieszczenie.
WIOSENNY JARMARK NA KONIE

w  K r a k o w i e .
W dniu 10 m arca 1894 rozpocznie się w 

Kiakowie wiosenny pięciodniowy jarm ark  na 
konie szlachetne, gospodarskie i włościańskie.

■Jarmark na konie szlachetne odbywać się 
będzie w krytej ujeżdżalni pod Kapucynami 
i na placu, a konie znajdą pomieszczenie w 
tejże ujeżdżalni, tudzież w stajniach pryw at
nych, w domach zajezdnych i hotelach.

Dnia 13 marca 1894 (we wtorek) odbędzie 
jsie  główny jarm ark  na konie włościańskie 

na placu „Groble".

Magistrat stoł. król. miasta Krakowa,
dnia 9 lutego 1894. 447 2 2

W  d o m u  p o d  L .  0 3 ,  u l .  S ta c h o w -
s k ie s r o  (obok Karm elickiej) s ą  d o  w y 

n a j ę c i a  500 3 3

MIE§ZKA1IA
z a r a z  lub o d  1 k w i e t n i a .

m o d n i a r k a
bardzo zdolni, zm jdzie umieszczenie W M a - 
g a z j  n i e  A n n y  S z a ł k i e w i c z  w e  L w o 
w ie ,  Akademicka, 8. 494 4 10

JG Kredyt osobisty GS
do kw o t n a jw y ż sz y ch ,  tudz ież p o ż y 
c z k i  h i p o t e c z n e  p o d  n a d e r  korzy- 

s tn e m i  w a r u n k a m i  w yrab ia

A. S te lne  r’a
b e h o r d l .  e o n c e s s  G e l d a g e n t u r ,  
376 Budapest, Alsó-Erdósor, 5. 9 io

obeznany z polską i niemiecką 
torespondencyą, buchalteryą, jako 
eż towarami kolonialnemi, poszu

kuje posady w biurze ąjen- 
•jjn em  lub interesie kolo

nialnym. 501 2 3 

Łaskawe zgłoszenia : P .  C .
lO O  poste restante K rak ów .

Zarzad dóbr Plażak
zawiadamia niniejszem, iż

generalne zastępstwo wódeK zdrowotnych
własnego wyrobu 48£ 2 3

Sokół, Sokolica i Zy- 
tniówka Płazańska

powierzył z dniem 15 lutego 1894 roku panu

Karolow i Krupińskiem u
w  K r a k o w i e ,  u l i c a  G o ł ę b i a ,  L .  1 8 .

Rządcy
k aw a le ra ,  zna jącego  się n a  u p ra w ie  
roli, go rze ln ic tw ie ,  chow ie  bydła ,  r a 
chunkow ośc i ,  z d łu ż szą  p rak ty k ą  przy 
w iększem  g o s p o d a r s tw ie ,  p o szuku ję  
do m a ją tku ,  z łożonego  z kilku fo lw ar
ków. — O dpisy  św ia d ec tw  należy n a 
des łać : Czarnokońce o. p. Probużna. P o 
d a n ia  n ie u w zg lędn ione  p o z o s ta n ą  bez 
odpow iedz i .  488 2 3 H. Bogucki.

Gdy mi potrzeba ta r o w a ć
w dziennikach lwowskich i innych krajowych, 
jako też w zagranicznych, to załatwiam  tę zawsze 

najtaniej przez 3081 22 75
Centralne B iuro  O głoszeń

L w ó w , u l .  K o p e r n i k a ,  1 1 .

celów oświetlenia poleea WlHB-IEItllD

Nowo otworzony sk ład  z c. i k, uprz. fabryki
„R. Dltmar“ 

Kraków, Rynek główny, Ł. 13.
Zamówienia z prowincyi wykonują się odwro

tnie. Rysunki do d j« p o ijey i.
O n n y  b a r c S  :

>

338 12 300 
o  t t o n i e .

Maglei korbowa i wyżlica
staroniemiecka, importowana, dobra w polu i do 

chowu, r a n i e  ó o  s p r z e d a n i a ^
W iadom ość: n i .  D i e t l a ,  9 5 .  485 2- 3

! Do sprzodanla!
B e n t o w n y  433 4 6

handel korzenny
w p o łączen iu  *  restauracyą w je -  
d n e m  z w iększych m ias t  [lOOOD m ie sz 

kańców ) w K rakow sk iem .
O b ró t  roczny  n a d  4-0 000  złr. K asyno 

cywilne i w o jskow e w tym sam ym  dom u.
O ferenci zechcą  się zgłosić do b iu ra  

dz ienn ików  L .  P l o h n a  w e Lwowie, 
ul. Karola Ludwika, L. 8, p o d  lit. G  R .

J a ł ó w k i
ra sy  oldenburgskiej 

ma do sprzedania 
Zarząd dóbr P ę k o w i c e ,  

poczta K raków . 478 2 %

#  a )  1 dniem * 
pierwszego Sierpnia roku 1891-szego 

sprzedaję wszystkie nowe fortepiany I pianina mo- 
^  jego składu f'°/0 poniżej cen fabrycznych I zadowalniam 9.? 
resztą otrzymywanego od fabrykantów rabatu. Źe tak jest rze

czywiście, o tern można się łatwo przekonać przy pomooy jużto zniesie- ^ 
nia się wprost z fabryką, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto oen- ,  

ników 1 książek rachunkowych, które wszystkim z całą gotowością pokazuję. — 
b )  Częścią reszty, która mi pozostaje od fabrycznego ra

batu, opłacam wszystkie k o - ^ ^ H H H H H ^ ^ s z U  przewozu danego narzę
dzia muzycznego od f a b r y - ^ N ^ K T 1 T V V | ^ ^ B ^ I d  do miejsca przeZna-' 

czenia c )  Ma żądanie 8yłam fortepiany i pia-
b ' 1 pod wsk:

zanym mi adresem i 3 p r z e - A ^ H 2 « ą P « g ą i | « V V B | n ^ B \ daię je na tyCł, samyo
warunkach, na których m H i B N N w  f i l  i  I  lM  i  sprzedaję narzędzia m

Się ^  K
fortepian, k to r  w

kosztuje na miejscu we r * ^ ™ . fabry , 400 lłp>f a
dostawą (n. f . d( Tarnowa) k

z^- - ^ ^ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ^ ■ / s p r z e N ę  za 38 
odstawiam aż do Tar- nowa bezpłatnie, d )  Z
wszystkie nowe, n a w e t W j l i n p r j l U N m i H  najtańsze narzędzia

od złr. 300 i pianina od z łr. 200) daję poręke
20-letnią. e )  Każde na- rzędzie muzyczne kupicne

u mnie (albo w moim skła- dzie, albo w jakiejkolwiek
fabryce za moim pośredni- ctwen.) przyjmuję napowrót

w tej eamej oenie, w jakiej je eprzedałam I wymieniam na inne, jeżeli kto tego za
żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna, f )  Sprzedając fortepiany i pianina 

na raty (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 
więcej, jak sprzedając Je za ootówkę. g )  Narzędzia muzyczne uży

wane wymieniam za dopłatą na nowe. h )  W sprzedaży 
^fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis 

pośredniczą zupełn<« brzintere- 
•  sownie 0

Z drukarni Zwitkowej w Knkewit Papier % faoryki hraoi Fiałkowskich w Bielsku. Odr owisasialny n%dea drokarai k . 8iy jw *s j


